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GAZETA L 


Piątek, 30 Grudnia 1927. 


Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 
x wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje 20 gr. ; 
Biara Redakcji i Administracji ulica Karmelicka 
1. 2 (Gmach Województwa). — Listy należy frankować. 
Reklamacje otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcji 21—18. — Administracji 21—17. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 1ł-tej do 12-tej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, dnia 29 grudnia 1927. 


Polacy w Niemczech. 


[eorciycznie rzecz biorąc, zdawałoby 
się, że najłatwiej i najuczetwiej rozwiążą za- 
gadnienie swych  mpieiszości narodowych 
państwa takie właśnie, jak Polska i Niemcy. 
bo na podstawie prostej formuty w za- 
jemno ści, Los Polaków w Niemczech po- 
winien być analogia do położenia Niemców 
w Polsce; Niemcy w interesie swych roda- 
ków, zamieszkałych na wschód od linii gra- 
nicznej. powinneby dać swej polskiej mnicj- 
Szości ie warumki, jakie pragnie zdobyć lub 
zachować mniejszość niemiecka w Polsce. 

Widzieliśmy już stan prawny i faktycz- 
wy tej sprawy w Polsce. Po zaznaijomieniiu 
się z zacytowanemi cyframi nie zdziwi nas 
twierdzenie, rzucone na marginesie tego za- 
gadnienia przez „Messager Polonais”, że: 
„położenie mniejszości niemieckiej w Polsce 
jest bez wątpienia lepsze, niż położenie pol- 
skiej większości”. 

Jeśli liczba wyższa daie większe prawa. 
to stwierdzić wypada, że Polaków w Niem- 
czech jest więcej. niż Niemców w Polsce. 
Maksymalną cyfre tych ostabiich określiliś- 
my ua 584.000. Według spisu niemieckiego 
z r. 4910 bylo Polaków na obszarze dzisiej- 
szycu Nietmiec 1,511.000, z czego 949.000 na 
pograniczu wachodniein, a reszta rozprószona 
na całym obszarze Rzeszy z największem 
skupieniem w Westfalii. Cyfra ta uległa w 
ciągu łat następnych obniżeniu, a to skut- 
kiem dobrowolnej lub przymusowej emigra- 
cii i szybko postępującej germanizacji. Wed- 
ług przypuszczalnych i bardzo ostrożnych 
obliczeń — bo danych urzędowych brak —- 
jest dziś Polaków w Niemczech 1 milion do 
1.200.000. 

Jakież są warumki życia iej tak poważ- 
nej mniejszości? 

Wsponinieliśmy o szybkiej germanizacji. 
Jest ona do chwili obecnej dominuiącem zia- 
wiskiem. Mimo zobowiązań konstytucji wej- 
marskiej trwa nieprzerwamie nacisk denacjo- 
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nalizacyiny, wywierany przez państwo i ię- 
go organa. Środkiem wynaradawiania mniej- 
szości jest brak opieki duchowne. brak pol- 
skiej szkoły i zależność gospodarcza od 
Niemców. a ponadto szereg Środków nad- 
zwyczajnych, stosowanych z dużą bez- 
względnościa i konsekwencja, Jednym z nich 
jest t. zw, „Sofortprogramm für den Osten“, 
rozpoczęty w roku 1926 wyasygnowaniem 
kwoty 41 milj. mk. na popieranie niemczy- 
zny we wschodnich prowinciach. Pieniądze 
te ida ua cele kolonizacyjne, na dotowanie 
szkół niemieckich, instytucyi kulturalnych, 
społecznych i narodowych. mnym środkiem 
— że sięgniemy do pierwszego z rzędu przy- 
ktadu -— jest przymusowy zapis na hipote- 
kach domów  kolonizacyjnych niemieckiego 
Górnego Śląska, zabraniający właścicielom 
odnajmować przez 50 lat mieszkania lokato- 
vom-Polakom. Ten jedyny w swoim rodzaju 
rygor przeprowadzają z urzędu władze pań- 
Stwowce. 

Opieka religijna. którci wiekrębowany w 
Polsce rozwój jest jednym z podstawowych 
środków utrzymania właściwości narodowej, 
w Niemozęch jest orężem germanizacyjnym. 
Los księży polskich jest trudny, działalność 
ich jest na każdym kroku paraliżowana. W 
niemieckich seminarjach duchownych języka 
polskiego bądź nie ucza wcale, bądź w spo- 
sób niewystarczający do opanowania języ- 
ka, W rezultacie niemieckie władze koście|- 
ne. zasłaniając się brakiem odpowiednich 
księży, znoszą kazania į nabożeństwa pol- 
skie nawet w tych okręgach. gdzie ludność 
palska tworzy zdecydowaną większość. 


t 


Nazwaliśmy szkolnictwo probierzeni sto- 
sunków ji wykazaliśmy cyframi kwitnący 
staw szkolnictwa, niemieckiego w Polsce, W 
Niemczech szkół polskich poza Śląskiem O- 
polskim (obszar, obięty Konwencją Genew- 
ską) niema wcale. Na podstawie rozp. 
z 31 grudnia 1918 r. istnieje tylko w uiektó- 
rych szkołach powszechnych nauka języka 
polskiego jako przedmiotu, W praktyce roz- 
miary tej nauki, udziełanej nadto głównie 
przez nauczycieli Niemców, są minimalne. 
Na obszarze Prus Wschodnich na 30 tysięcy 
dzieci polskich naukę języka polskiego po- 
biera zaledwie 200. Podamia rodziców leżą 
latami niezałatwione, a władze tłumaczą się 


brakiem nauczycieli. znających język polski, 
gdy równocześnie nauczycieli Polaków prze- 
nosi się do Westtalji. Zakładanie szkót pry- 
watnych połączone jest z najwiekszemi irud- 
mościami, Szkół średnich polskich niema zu- 
pełnie. niema również nauki języka polskiego 
w szkołach średnich, jako przedmiotu. W re- 
zultacie lnduość polska w Niemczech prowa- 
dzi walkę o cel, który w Polsce został zrea- 
lizowany natychmiast i w najszerszej mie- 
rze: o własną szkołę. Toczy się również 
walka o wprowadzenie do szkół średnich 
Śląska Opolskiego nauki języka polskiego 
iako... przedmiotu nadobowiązkowego. 

Rzeczy te wydać się muszą nam, zna- 
iącym stosunki w Polsce, zdumiewające i 
niewiarygodne. Jest ich więcej. Prasa i dru- 
karnie polskie są przedmiotem szykan. W 
Prusach Wschodnich firmy, dające ogłosze- 
nia do pism polskich, umieszcza prasa nie- 
miecka na czarnej liscie boikotu. 

Prawa języka polskiego w sądownictwie 
i adaninistracii nie istnieją. Jak zauważa ie- 
dno ze sprawozdań — „użycie języka pol- 
skiego w urzędzie niemieckim grozi skanda- 
lem*. Jezyk polski nie został dopuszczony 
do sądownictwa nawet na obszarze Śląska 
Opolskiego, gdzie Konwencja Genewska 
(art. 140) gwarantuje stronom zupełną wol- 
iość językowa. W szkołach język polski --- 
jak za czasów Wrześni jest przestęp- 
stwem, Interpelacje polskie w Sejmie pru- 
skim wymieniaja sporo przykładów ukara- 
nia dzieci za mówienie po polsku dodczas 
pauz. Ponieważ jest to sprzeczne z ustawą. 
zażądano dochodzeń. Jako ilustrację stosun- 
ków podajemy odpowiedź, jaką uzyskał po- 
seł Baczewski od prokuratora w Olsztynie. 
Prokurator ten odmówił wszczęcia docho- 
dzeń, wywodząc: „Jeśli używanie mowy oj- 
czystej w czasie pauz jest dozwolone. to 
przecież według wyjaśnienia kompetentne- 
go urzędu, w poszczególnym wypadku mo- 
że być przez nauczyciela zabronione, jeśli 
wymagają tego względy pedagogiczne”, Po- 
nieważ uauszyciel Niemi>c nie snał języka 
polskiego, a miał prawo wiedzieć. o czem 
dzieci rozmawiają. — „nie wolno podawać 
w wątpliwość zarządzenia, wydanego w 
wychowawczym interesie”, O podobne in- 
terpretacie rozbijają się nawet te nieliczne 
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JERZY BERNANOS. 
Pod słońcem szatana, 


Autoryzowany przekład Aleksandra Wata. 


Bynaimniej! Odwróctwszy głowe, ksiądz 
Donissan nie spotyka przyjacielskiego wzro- 
ku, jeno własną — W lustrze - twarz, hla- 
dą i ściągniętą. Earemnie natychmiast spusz 
cza oczy: zapòżno. Zdziwiony jest swym in- 
stynktownym odruchem, stara się przeniknąć 
jego znaczenie. Czego szukał? Przerażeniem 
przejmuje go ten materialny objaw uiepoko- 
ju -— dotychczas niewyraźnego i niezdecy- 
dowanego, przeraża go ten obiaw prawie tak 
samo, jak rzeczywista widoma obecność. 
Doznaja więcej niż uczucia, bo dokładnego 
niewysłowionego wrażenia tej obecności. Nie 
jest już sam. Ale kto jest przy nim? 

Zwątpienie, zaledwie określone w umy- 
śle, staje się jego parem. W pierwszej chwili 
chciał paść na kolana, zmówić modlitwe. Po- 
raz drugi modlitwa ścierpła na jego wargach. 
Nie padnie krzyk kornego strapienia: naj- 
wyższa przestroga nie będzie wysłuchana. 
Wola —. już ponosząca —- wymyka si? ręce, 
która się o nią frasuje; ktoś inny ujarzmił ją, 
kto nie zna litości ni zmiłowania. 

Ach! jakże silny i zręczny jest, ten ktoś, 
jak — gdy trzeba — cierpliwy i — gdy go- 
dzina jego wybiia — jak błyskawica Szparki! 
Święty z Luimbres któregoś dnia zobaczy 
oblicze swego wroga. Tym razem musi ulec 
na oślep jego pierwszemu natarciu, ponieść 
pierwszy cios. Jakby się ułożyło życie tego 


które było zacie- 


gdy zaciska się na nim paszczeka, gdy każdy 


kła walką, zakończoną gorzkim zgonem — |iego wysiłek zawrze ją mocniej. W zapada- 
gdyby, udaremniwszy podstęp, zdał się bez |iącei nocy słabe Światełko budzi jego nieuf- 
zastrzeżeń na miłosierdzie, gdyby je wezwał | ność... Tedy prorokuje, niemal przywołuje z 
na pomoc? Czyżby się stał jednym z owych | powrotem śmiertelną zgrozę, która rozwiała 
świętych, których żywot przypodobniony |się jakby cudem. Bylejaka pewność, bodaj 
jest bajce, jednym z owych cichych, co z u-|najlichsza nie jestli lepsza niż trwożliwe w 
śmiechem króla dziecięcia władają ziemią ?...,noc zdradziecką przystanięcie na drogi roz- 
Lecz cóż będziemy marzyć? W chwili roz- | staju. Taka radość bezprzyczynowa nie mo- 
strzygającej podejmuje walkę nie z pychy, |że być niczem innem, jak omamem. Nadzieja 
lecz  nieprzepurtegc porywu. Wobec zbii- |tak tajemna, tak najgłębiej, naiwnętrznicj 
żającego się nieprzyjaciela uczuwa nie lęk. |skryta i naraz zrodzona —- bez podmiotu - 
lecz nienawiść. Walka jest jego powołaniem; | nieokreślona — za bardzo przypomina psy- 
każdy skręt jego drogi będzie znaczony po- |chę próżności.. Nie! Promienie łaski nie ma- 
tokiem krwi. ją tego zmysłowego powabu. Trzeba te rą- 
Tymczasem radość taiemna, ledwie zmą | dość wytrzebić z korzeniem! 
cona, czuwa jeszcze jakby u Szczytu ducha Nie ociąxał się, powziawszy postanowie- 
— mały, jasny płomyk na wietrze... I, o sza- |nie. Myśl o ofierze — którą trzeba bedzie zło- 
leństwie! to na nią się teraz zamierza! Ta | żyć — już, na iniciscu — rozpala w nim pto- 
oschła dusza, która nigdy nie zaznała innych | mień nieustraszonej desperacji jego siłę 
powabów poza niemym i ztezygtowanym F słabość, oręż, który wieleż to razy Szatan 
Smętkiem, dziwi się, potem lęka, a w końcu |obróci przeciwko jego sercu. Twarz jego, 
buntuje się przeciw niewytłurnaczonej Sło- | obecnie zlodowaciała ogniskuje w zasępio- 
dyczy., Na pierwszym stopniu wzniesienia |nem spojrzeniu determinacię Świadomcgo 
jsię mistycznego miał zawrót głowy i serce |gwałtu. Podchodzi do okna, otwiera je. W 
odmówiło mu posłuszeństwa; odtąd ze |miejscu parapetu, który się był dawno odła- 
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wszystkich sił będzie się starał przełamać to 
bierne zatrzymanie, to milczenie wewnętrz- 
ne, którego pozorna bezczynność zbija go z 
tropu.. Och, z jaką sztuką ukrywa się ten 


mał, któryś z poprzedników ks. Menou-Se- 
grais zawiesił łańcuch z bronzu, dobyty z ja- 
kiejś szafy w zakrystii. Silne ręce ks. Donis- 
Sana zerwały go z haków. A w następnej 


m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., drobne ogłoszenia 
za słowo 10 gr., drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 
za słowo 15 gr.;Cała strona ogłoszeniowa 400 Zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 309j, droższe, 
P. K. O. 141.690. 


|prawa, które zapewniają mniejszości polski 
minimum swobód, 

Dalszym środkiem  gerniumizacynyim 
lest dziedzina gospodarcza. Na wschodzie ten 
dencią władz jest spaupervzowanie polskiej 
własności rolnej i zmuszenie iej do emigracji 
na zachód, celem zrobienia isca kolonis- 
tom niemieckim. fo też kredyt dla rolników 
polskich nie istmeje. Przyznaje się go za ce- 
nę wyrzeczenia się polskości. Dla banków 
polskich, kredyt państwowy jest zamknięty. 
Spółdzielniom polskim w Niemczech nie ze- 
zwolono na stworzenie własnego związku 
rewizyjnego. To samo upośledzenie przeia- 
wia się na polu opieki społecznej, którci urzą- 
dzeniami chlubią się Niemcy. W instytucjach 
o. sp. brak delegatów zrzeszeń polskich. Przy 
rozdziale kredytów państwowych dla związ= 
ków zawodowych, pomija się jedynie į stale 
Zjednoczenie Zawodowe Polskie. Stosunki 
pracy w niemieckiej części Górnego Śląska. 


|a zateni wśród przeważaie polskich robotni- 


ków, znalazły dobitny obraz w głośnych 
dziś i cytowanych również przez prasę nie- 
miecką wrażeniach p. Karin Michaelis. 

Na wszelkie przedstawienia j prośby 
mniejszości polskiej, władze niemieckie badź 
milczą, bądź obiecują zmianę. Nadużycia or- 
gauów wykonawczych z nielicznymi wyia- 
tkami, uchodzą bezkarnie, lub spotykaja się 
z pośrednią aprobatą władz przełożonych. 
Wedlug powtarzanych od kilku lat zapew- 
nień, iest w przygotowaniu ustawa Rzeszy. 
normująca całokształt stosunków prawnych 
| mniejszości narodowei w Niemczech. Wyda- 
nie tei ustawy jest ieduak nadmiernie prze- 
wlekane i trudno oprzeć sie wrażeniu, że 
zwłcka ta jest celowa. 

W świetle powyższych danych, zuczet- 
pnietych ze źródcł niepodejrzanych o stron- 
nicze ujęcie sprawy. los mniejszości polskiej 
w Niemczech stanow: kontrast z sytua- 
cią imnicjszości nienreckiej w Polsce. Gdy 
tu prawa sa pełne, tam brak elementarnych. 
gdy tu rozwój mniejszości iest wręcz przez 
Państwo protegowany, tam wszystko zmie- 
rza do ograniczenia rozwoju, do zniszczenia 
mniejszości. 

Jedną z tez. zgodnie przyjętych 


przez 


| pierwszy Zjazd mniejszości narodowych w 
Genewie, było stwierdzenie, że „aznanie 
i praktyczne wykonanie zasady wolnosc: 


proboszcza z Lumbres, albowiem taił je przed 
wszystkiini z drobiazgową starannością. Nie 
raz złośliwie wprowadzał w błąd ciekawość 
ludzką i niejeden słynny pisarz amator dusz 
(iak to oni siebie nazywaja...) zwabiony tak 
piekna sposobnościa wychodził odeń OSZU- 
kany. Coprawda znane są poniekąd niektóre 
z owych praktyk ascetycznych, jak naprzy- 
kład posty, których przerażająca surowość 
przechodzi wszelakie wyobrażenia; wszakże 
sekret innych umartwień, o wiele okrutniei- 
szych zabrał z sobą do grobu. W ostatniei 
swej prośbie błagał przyjaciela, aby nie wzy- 
wano lekarza. Biedna dziewczyna, która 
przy nim później była, późniejsza Matka Ma- 
ria Aniołów. wówczas posługaczka w Bres- 
se, stwierdziła, że nasada jego szyji jakoteż 
plecy były zorane bliznami į obrzękami sze- 
rokości małego palca. A doktór Leval, już 
podczas pierwszego ataku odkrył na jego bo- 
kach głębokie ślady dawnych oparzelin; gdy 
zaś dyskretnie dał wyraz swemu zdumieniu, 
Święty z Lumores, zarumieniony i Zmicsza- 
uv, zbył go miłczericm. 

„- W moim czasie i ia również robiłem 
niejedno głupstwo — odezwał się pewnego 
wieczoru do księdza Dargent, który czytał 
mu rozdział z życia Ojców Pusielników. I od- 
powiadajac na pytające spojrzenie, dodał z 
luśnicchen. pełnym zakłopotania ale i zara- 


drugi, który wślizgnął się między nim a Bo-|chwili osobliwa ta dyscyplina ze Świstem | zem niewinnej swawolności: 


giem! Jakże się naprzód wysuwa, jakże się 
cofa i znów postępuje, rozważny, przezotny, 
czujny... Jakże sunie za nim krok w krok! 
i biednemu kapłanowi wydaje się, 
'zwietrzył zastawioną pułapkę, 


że 
Wówczas, 


spadała na jego obnażone plecy. 

Słówka mirnowoli rzucone, świadectwa 
bliskich osób, rzadkie wynurzenia, czynione 
w ciemnych wyrażeniach, zaledwie pozwa- 
laia się domyślać niezwykłych umariwień 


— Widzi ksiądz, młodzi ludzie są pewni 
swego: muszą się wprzódy wyszumieć. 
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nych na terytotjum W, 


narcdowo-kulturalnej, jest podstawą dla po- 
rozumienia między narodami, a tem samem 
podstawą pokoju w Europie”. Położenie 
mniejszości polskiej w Niemczech musi być 
z tego, zupełnie słusznego punktu widzenia, 
ocenione jako przeszkoda w porozumieniu 
obu państw i jako niebczpieczeństwo dła 
pokoju. Wynika z tego, że dziś, gdy czynio- 
ne sa wysiłki, aby poisko-niemieckie sto- 
sunki oprzeć na trwałych podstawach zgod- 
nego współżycia, los mniejszości polskiej w 
Niemczech nicwatpliwie zostanie uregulo- 
wany w kierunku wykonania przynajmniej 
tych postulatów, które mieszczą się w poje- 
ciu równouprawnienia. 


Cate i barwy pdstwowe 


W u-rze 115 Ustaw Rzecz- 
zostało rozpo- 
ządzenie Prezydenta Rzplitej z dnia 13 gru- 
dnia b. r. o godłach į barwach państwowych 
oraz o znakach, chorągwiach à pieczęciach. 

Rozporządzenie powyższe, zmieniając 
częściowo przepisy dotychczas w te; dzie- 
dzinie obowiązujące, wprowadza nowy wzór 
herbu państwowego oraz chorągwi Rzeczpo- 
spolitej. : 

Zmiana polega na ustanowieniu nowego 
rysunku Orła Białego oraz w dodaniu cho- 
rągwi Rzeczpospolitej, zawierającej w po- 
środku rysunek Orła Białego, obramowania 
białego. Ponadto, mocą rozporządzenia, u- 
stala się dla władz i urzędów państwowycii 
w kraju i zagranicą oraz dla zakładów, in- 
stytucji i przedsiębiorstw państwowych o0- 
znakę, złożona z herbu państwowego i na- 
pisu, odpowiadającego ich nazwie. 

Dla władz | urzędów samorządowych u- 
Stala sie oznakę, złożoną z herbu państwo» 
«ego, herbu Województwa, do którego na- 
leżą i napisu odpowiadającego ich nazwie. 

Władze i urzędy miast mogą w swej 9- 
znace, w częsci przeznaczonej dla herbu wo- 
jewódzkiego, umieszczać własny herb, uza- 
sadniony historycznie. 


„Dziennika 


Daisze przepisy rozporządzenia dotyczą | 


i 
seta 


fiag, bander, chorągwi oraz piecz Poza 
pewnemi zmianami w rysunku, naogół obe- 
eny stan rzeczy nie uległ zmianie z tem, że 
władze i urzędy samorządowe będa mogly 
w przyszłości używać jedynie pieczęct owal- 
nej. 

Av dalszym ciągu rozporządzenie zawie- 
ra szereg przepisów o kurach, nakładanych 
na wianych używania herbów i godeł pań- 
stwowych, bez właściwego zezwoienia į na 
znieważajacych godła państwowe lub cho- 
rag wie. 


Rozporządzenie wchodzi w życie w trzy | 


imiesiącc po ogłoszeniu, jednak w ciągu dwu 
łat, urzędy i władze moga używać dotych- 
czasowych pieczęci £ oznak. 

Choragwie i sztandary woiskowe, dak 
również wizerunki Orła w orderach j odzna- 


czeniach dotychczas ustalonych. lub nada- | ziotu, dekretem tym ustanawiony. Świat fi- | równy 


nych. nie ulegają zmianie. 


Z Ministerstwa W. R. i O. P. 


Według nowego zarządzenia Ministra 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publi- 
cznego, przedłużenia ważności legitymacji 
urzędniczych i wydawania nowych dokony- 


wać będą w odniesieniu do przeniesionych | śrudnia dyrektorom banków włoskich, żcystatecznie do Historii. Regulatorem pieniądza 
w stan spoczynku inspektorów Szkolnych, jjeżci, do stabilizacji dojdzie, to dokona sięw tych trzech krajach łacińskich, staje się | 
nauczycieli | iei bezwarmrkowo na poziomie 89-—90 lirów | teraz, już nie frank w złocie, ale funt angiel- 
wszystkich kategocji szkół. urzędników i niż- | za 1 funt szterł. Nieznacznie obliżenie warto- | ski i dolar amerykański. 

ści lira w stosunku do funta angielskiego i u- | 
średnio Kuratorjum Okręgów Szkolnych — | sianowienie relacji, 1:92.40, było niezawo- | Francic. Francuski prezydent rady ministrów 
tudzież w odniesieniu do unkcjonarjuszów | dnie ustępstwem uczynionem na rzecz prze- | dowodzi, że jeszcze nie przyszła na nią po- 


dyrektorów, kierowników i 


szych funkcjonarjuszów, podległych bezpo- 


samych Kuratorjów Okręgów Szkolnych - 
te Kuratorja Okręgów Szkolnych. w obrębie 
których emerytowany stale zamieszkuje (bez 
względu na to, w obrębie jakiego Okręgu 


p À a mela e aa ee e A 7 „M x po r SS RIE e ME 
Szkolnego pełnił obowiązki w służbie czyn- | dzącej z dniem 22-go grudnia b. r. w życie, | powiedzieć z całą stanowczością. Najpraw- 


nej). 


.. 


Z Ministerstwa Komunikacji. 


Z dniem 1 stycznia 1926 r. w bezpo- 
średniej komunikacji towarowej pomiędzy 
kolejami polskierni, nie wyłączając położo- 
M, Gdańsku, z jed- 
nej strony, a kolejami belgijskiemi. francu- 
skiemi i luksemburskiemi oraz kolejami te- 
tytorjum Sary tranzytem przez Francję 
z drugiej strony, znosi się obowiązujący do- 
tychczas zakaz obciążania przesyłek zalicze- 
niami i zaliczkami w gotowiźnie. 

W związku z tem w obowiązującej od 
I stycznia 1925 r. taryfie dla tej komunika- 
cji („Monitor Polski“ Nr. 169 z dn. 24 lipca 
1925 r.) skreśla się postanowienie dodatko- 
we specjalne 6 do art. 13 Konweucji Mię- 
dzynarodowej i zastępuje nowemi postano- 
wieniami dodatkowemi specjalnemi 6 i 7 
brzmieniu następującem: 


wo 


i 6. Kwota zaliczenia lub zaliczki winna 
|być wyrażona w walucie kraju nadania, Kurs 
dia zamiany ustala kolej przeliczająca. 

7. W razie odwołania zaliczenia prowi- 
zję, przewidzianą przez taryfę, pobiera się 
od nadawcy. 


Stabilizacja ira włoskiego. 3 


| Dekretem królewskim z 22 grudnia b. r. 
został iir włoski ustabilicowany. Ustabilizo- 
wany de iure, to znaczy ustawowo. Wpraw- 
dzie w ciągu ostatnich kilku miesięcy trzy- 
mała się waluta włoska wcale mocno na 
icdnym i tym samym pozioniie, imniej więcej 
90 lirów za 1 funt szterl, ale auj tej podsta- 
|wy prawnej, na której ją teraz umocowano, 
lani tego waterjalnego podłoża, na którem ią 
wspatto obecnic, nie posiadała jeszcze. Sta- 
Jilizucja byłu tylko stabilizacją de facto. 
Jeżeli iir włoskż trzymał się na wspo- 
miwanym poziomie przez długie miesiące i 
tyiko drobnym uicgał wahaniom, to jest to 
bezspornie zasługą Mussolinicgo. W slaw- 
nei swojej mowie, wypowiedzianej w Pesaro 
15 sierpnia 1926 r., poprzysiągł sobie Musso- 
lini, że „lira bronić będzie do ostatnici kropii 
Krwi” į trzeba przyznać, że słowa swego do- 
| potrafił. Można się do regime'u fa- 
| 


szystowskiegu odnosić rozmaicie, nie da się 
jednas zaprzeczyć, że w pewnych wypad- 
kach, jak w tym mianowicie, system rządów 
zaprowadzony przez dyktatora Włoch į me- 
tody pracy, stosowane przezeń, w ogromnej 
mierze ułatwiły zadanie. Sekundował Mus- 
soiiniemu w tej trudnej, a wymagającej wiel- 
kiej konsekwencji robocie, włoski minister 
finansów, hr. Volpi, człowiek ogromnych 
zdolności i właściwie autor całego planu sta- 
hilizacyjnego, który w okresie poprzedzają- 
cym stabilizację, zręcznymi maaewrany in- 
| terwencyjnemi, niejedną potrafił ominąć ra- 
ię podwodną, by w końcu zawiuąć do Dez- 
piccznej przystani. 

Prace, przygotowujace prawną stabili- 
jzacię lira, trzymane byty przez rząd włoski 
lw jaknajściślejszei tajemnicy. Chodziło o to, 
aby międzynarodowa spekulacja dewizowa 
nic przeniknęta sckreiu $ nie wyzyskała go 
na swoją korzyść, a na szkodę finaasów 
włoskich. To też prawdziwą niespodzianką, 
mimo całego napięcia uwagi i ciekawości 
[šwiatą finansowego w ciągu ostatnich kilku 
|tygodni, była rozteługrafowana tydzień te- 
| imu po Świecie wiadomość, że stabilizacja lira 
iest takicm dokonanym. Niespodzianka była 
[ten większą, Że jeszcze w połowie listopada 
ze strony rządu włoskiego wyszło zapew- 
nienie, Że lir przez długi czas trzymanym 
będzie na dotychczasowyin poziomie, do u- 
stawowej zaś stabilizacji doidzie wtedy do- 
,bicro, gdy Życie całego królestwa dostosuje 
| Sie do nowych warunków i raz na zawsze 
| położona zostanie tama zakusom spekulacii. 

Wcale nie runiejszą niespodzianką od 
i samego dekretu królewskiego, byi parytet 


| auisowy był przekonany, że parytetowi zło- 
la, który zostanie wprowadzony, odpowia- 
dać będzie 90 lirów za I funt szterl., a nie- 
|spcłna 19 lirów za 1 dol. amer. Tymczasem, 
|jwedie wprowadzonego dekretem tym pary- 
tetu, I juntowi szterł. odpowiada 92.46 lirów, 
doiarowi równe 19 lirów, a 3.66 rów -— 1 
lirowi w złocie. I to wbrew wyraźnej zapo- 
į Wiedzi, uczywońcj przez rząd na początku 


inysłu włoskiego, który ze względów eks- 
| portowych, domagał się i nalegał na wpro- 
j wadzenie relacji I : 100. 

j Na mocy ustawy stabilizacyjiuci, wciio- 
| wszystkie znajdujące się obecnie w obiegu 
bilety baukowe Banku Włoskiego (Banca 
| d'Italia), jak również banknoty państwowe 
j1 bilon, zachowala swojlą ważność, a cała 
rezerwa w złocie, któr: posiada Bank Włos- 
Iki, oraz wszystkie jego dewizy, tak samo 
jak dewizy posiadane przez emisyjne banki 
/ prowincjonalne, mają być na podstawie no- 
|wego parytetu przerachowane na liry. War- 
tość dodatkowa lira, powiada dalej dekret, 
jaka powstanie teraz na skutek różnicy mię- 
dzy dawnym parytetenm a nowym, stanowić 
będzie wyłączna własność skarbu państwa 
i użyta zostanie na umorzenie długu, zacią- 
| zhiętego przez skarb w Banca d'Italia. 

| Jeżeli chodzi o techniczną stronę zagad- 
nienia stablizacyjnego, to najnuncjszej nie 
ulega wątpliwości, że rzecz cała potoczy się 
gładko a niespodzianki w postacą załamania 
się kursu lira, są tak jakby wykluczone. Za- 
pasy złota w głównym banku emisyjnym 
sa tak znaczne, że pokrycie znajdujących się 


„nn 


w obiegu banknotów oraz rozmaitych zobo- iowłisko w tej Sprawie w memorjale, wysto- 
wiązań skarbowych, wynosi 50%, (samych | sowauym do, rządu RZESZY. pe. 
banknotów nawet 50%), a posiadany przez | Rząd pruski — oświadcza Nobis — jest 
Banca dltalia zapas dewiz, który w ciągu zdecydowany W) rzec się odrębności _ pan- 
ostatniego półtora roku udało się niemal piç- | stwowej i wejść w skład sednolitego państwa 
ciokrotnie powiększyć, stanowi wraz z 125 niemieckiego, pod warunkiem, że inne kraje 
milionowym (w dolarach) kredytem w masłi o 8 S, sammo. Stanie SIĘ to 
dynie i Nowym Yorku, najlepszy prognostyh | Iożiiwc. gdy rzą zeszy, opierając SiĘ Ra 
pemyślnego rodwiazania problemu. s postancwieniach | konstytucii weimarskiej, 

Tego samego dnia, gdy opiblikowa w e oświadczenie, Z krale, które pragną 
| został dekret stabilizacyjny, ogłosił dziennik | 22 wszelką cene trzy maĘ odrębność pań- 
rzymski „Popolo d'italia” rozmowę, która STWOWE, nic beda mogły pod żadnymi wa- 
miat jeden z jego redaktorów z ministrem RA i: a przy m na iakiekol- 
finansów Voipim o przygotowaniach do sta- | WIEŚ SubSydja ze Siromy Rzeszy I muszą Z 
bilizacji ; układach, jakie w związku z nią własnych funduszów pokrywać wydatki 
prowadzone były z przedstawicielami mię- |Z/Wiązane z utrzymaniem swoich aparatów 
dzy narodowej finansiery. Układy toczyły się państwowych. € "a 
i Londynie i trwały wszystkiego ośm di. : AN pyu San postawienia Ba 
3 SER Tia o fk, (ralę p : A SA ZŁO: mo r = 
rowadził je $eneralny dyrektor BankulKraje te będą miusiaiy zrozumieć, że utrzy 
Włoskiego z naczelnym dyrektorem Bankwpiiai e a ZOE PET się. 
Angielskiego (Bank of England) Samuelem W OBSZA ONAE OCIERA 
Nornanem-Montague oraz przybyłym spe- | WHY woment psychologiczny, który umożli. 
cjalnie z Ameryki gubernatorem General- Wi im NR >. własnel EEE ja 
Reserve Banku, Benjaminem Strongiem. Wy. | Fe rządu Rzeszy. równocześnie zaś będzie 
nikiem tych układów, którym jednocześnie musiata zostać zinieniona organizacia Rady 
towarzyszyły układy ze wszystkimi wielkt- | Państwa. -. <a „aiił : x 
mi bankami całego świata, a w tej liczbie | _ Krok swój Prusy będą musiały zrobić 
ji z ok, Polskim, było przyznanie rzą- ES. kę nia a] AE BE 
|dowi włoskiemu kredytu do wysokości 125 | kralów związkowych. iż zrzekają się adręb- 
milionów dolarów, z których 75 miljonów j0ŚCi państwowej, co stanie się możliwe do- 
wziął na siebie Bank Angielski į Bank Ame-| g A spełnieniu waż arahan hA 
rykański stałe zaś : PP a E. Najważniciszym takim warunkiem, jesi 
kie NE R a 4 zobowiązanie, dż kraje pragnące utrzymać 
-Stabilizacja lira wywołała we włoskim W OA państwową, łożyć będą w przy- 
siowym jaknajlepsze wrażenie. Nie zapomi- B co kraje, s AAE EG 
najmy o tem, Że waluta włoska właściwie | SWCi odrębności oraz, ze panstwa, pragnące 
przez 12 lat ulegała wahaniom į załamywa- | utrzymac swą OUrĘDNOŚĆ, Nie będą mogły 
niom, a nic tak przecież nie hamuje życia  usciowa" w _ Sprawa administracyjne kra- 
gospodarczego i nic go tak nie paczy, jak |iów, które zrzekły się swojej odrebności. 
brak zdrowej waluty, bez której kalkulacja 
handlowa pozbawiona jest najważniejszej ba- 1 
ży. Na giełdzie rzymskiej, dekret stabiliza- ; 
cyjty wywołał momentalnie hausse wszysi- | 
kich papierów państwowych i efektów prze- 
myslowych. Tego samego dnia, gdy tenor, 
dckretu doszedł do wiadomości sier ziełdo- 
wych 3%: procentowa renta państwowa po- 
szła w górę o 50 centesimi, skonsolidowana 
pożyczka o | lira, a akcje Banku Włos- 
kiego, notowane poprzedniego dnia 2106) 
lirów, doszły do 2230. Jednocześnie cały | 
szereg efektów przemysłowych zyskał na 
kursie 4-—5% wartości. 

Z wprowadzeniem przez Włochy nowej 
złotej waluty, Ławińska Unia Monetarna 
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Trocki o wspólczesnej Rosii 


„Narodni Listy zanneszczala wywiad 
swego korespondenta moskicwskiego z Troc- 
kim, który zazuaczył, że obccny ustrói Ro- 
sii sowieckici jest dyktuiurą osób, nie zaś 
ayktaturą proletariaiu. 

Rezultat rewolucij wyraża się w zastą- 
pieniu dawnego systemu  kapitalisiycznega 
przez nowy kierunek ekonomiczny, który 
stworzył nową burżuazię, zarówno w mias- 
tacl, jak i miasteczkach. Pa wsiach wzrosła 


liczba zamożnych chłopów, gdy w miastach 
przestajc istnieć definitywnie. Właściwie nie |kupcy i spekulanci zawładnęli 70% handlu 
istniała iuż od całego szeregu lat, od wybu- | vs ewnętrznego. 
chu wojny Światowej, podmyły ją bowiem lstnieja wszelkie podstawy do twierdze- 
i wyszczerbiiy gryzęce kwasy inflacji, zwła- | nia, że spekulacja stanowi obecnie główną 
szcza w dobic powojennej, a spekułacia de- | sprężynę całokształtu życia ekonomicznego 
wizowa coraz to nowy zadawała jej cios. | kosji sowieckiej. 
Łacińska Konwencja Monetarna zawartą z0-, Co się tyczy drugiego, ważnego punktu 
stała, jak wiadomo, 23 grudnia 1865 r. Pod- | programu rewolucvinego, t. it wyzwolenia 
pisały ją wtedy, na samym początku, cztery | robotniczego, to można stwierdzić, że prole- 
państwa — Francja, Belgia, Szwajcaria i |tarjat najbardziej odczuwa skutki kryzysu 
Włochy, przyjmując jako podstawową za- |ckonomicznego. Liczbę godzin pracy zwię- 
sadę, staiy stosunek złota do srebra, jako |kszono do 9-ciu, a nawet 10-ciu, przyczem 
| : 15%. W roku 1558 do Konweucii|w większości fabryk płace sa przeraźliwie 
przystąpiła Grecja, a dwukrotnie potem, w | niskie. Płace te nie wystarczaia do zaspoko- 
latach 1855 į 1908 została umowa wiążąca |iepia najbardziej elementarnych potrzeb. 
te państwa zrewidowana, uzupełnioną © od- Trocki zaznaczył, iż nie zna innego kra- 
nowioną. Teraz, gdy lir włoski różni się zna- |jy, w którymby sytuacja klasy robotniczej 
cznie Od trzymającego się na stałej równi, | była tak opłakana, jak w Rosji, która uwa- 
ale nie ustabilizowanego jeszcze ustawowo | żąna jest za opanowaną przez proletariat. 
franka francuskiego, a ten ostatni różni Się | Trocki nie daży do przewrotu, lecz atmosfe- 
z kolei od usiabilzowanego franka belgijskie- 


3 k rę sprzyjająca przewrotowi, stanowi stwo- 
20, Łacińska Unia Monetarna przechodzi 0- | rzenie nowej /burżnazii. Zaznaczył on, iż nie 


chce zakończyć swojej kariery politycznej 
ani przez kompromis, ani też na Syberii f 
choć przeciwnikom jego nie są obce te 
wszystkie rzeczy, nie przypuszcza on, iż 
pragną się iego pozbyć. Zresztą — zakończył 
|Trocki —. wszystko iest możliwe. 

I 
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Ustawowa stabilizacja czeka jeszcze 


ra, Chwila jednak ostatzcznzj stabilizacji 
firanka francuskiego zdaje się już być bliska. | 
Czy jego obecna relacja do funta angielskie- 
igo ulegnie jakiejś zmianie, trudno jest dziś 


| dopodobniejszem jest, że dzisiejszy poziom ; Wczoraj w Sali kina „Palacę” ndbywały 


iranka będzie utrzymany. | się dalsze obrady Ziazdu rabinów z Mało- 
| — a , polski. 
j Rabin Babat w dłuższym referacie omó- 


Przed zmianą ustroju 
Rzeszy niemieckiej. 


wił stosunek ortodoksii do dekretu kahalne- 
igo. poczem wybrano trzy komisie, da któ» 
| rych weszło po 15 rabinów. 
j Przyjęto rezolucję, wyrażająca przeko- 
Diugoletni przedstawiciel rządu pruskie- | nanie, iż Rząd vrzystępując do ujednostajnie- 
go w Radzie państwa, dr. Nobis, ogłasza w |ula ustawodawstwa w gminach wyznanio- 
„Deutsche Wirtschaitszcitung” artykuł, 0-|wych żydowskich w całei Polsce i zrefor- 
|świetlajacy stanowisko rzadu pruskiego w |mowania ordynacii wyborczej do gmin wy- 
i sprawie projektowanej reformy ustroju Rze- |znaniowych. zasięgnie przedtem opinii rabi- 
szy niemieckiej. nów, jako naikompetentniejszego czynnika 
Autor artykułu podkreśla z naciskiem, | w tej mierze į zadecyduje następnie reformy 
że Prusy od samego powstania republiki, by- |w duchu religijnym z uwzględnieniem odręb- 
ły zwolennikami; unitaryzmu. W czasie na- pnych właściwości organizacji gminy wyzna- 
rad nad projektem ugody finansowej na wio- | niowej i jej celów į nie dopuści do uzyskania 
sue b. r., rzad Rzeszy w projekcie swoim |przewagi żywiołów radykalnych i ateistycz- 
miał wyrazić tendencię do podtrzymania ist- | nych. 
nienia małych krajów związkowych. Wów- Popołudniu odbyło się zebranie płenarne 
czas to rzad pruski sprecvzował swoje sta- loraz obrady w komisiach. 


KRONIKA. 


Lwów, 29 grudnia. 


Czwartek, 29 grudnia. Rz.-kat. Tomasza 
bisk. -- Gr.-kat. Ahheja pr. 


TEATR WIELKI. 5 
Czwartek 29 bm. „Tosca ZE 
Piątek 30 bm. „Paganini“. 


TEATR NOWOŚCI. + 
Czwartek 29 bm. „Niech mnie djabli... 
Piątek 30 bm. „Niezwykły Seans", 


TEATR MAŁY, | e" 

Czwartek 29 g. 7.30 wiecz. Po Taz prze 0- 
statni „Potasz i Perlmutter“. Gośc. występ Ail- 
toniego Fertnera. Zniżki ważne. y 

Piątek 30 g. 7.30 wiecz. Po raz ostatni „Po- 
tasz i Perlmutter“. Gośc. występ Antoniego Fert- 
nera. Zniżki ważne. , i - 

Sobota 31 godz. 7.30 wiecz. Premiera „Raj 
zamknięty”. Gościnny występ Antoniego Fert- 
nera. — Zniżki ważne, 


Plaiówną. 


Teatr Wielki daje dziś przepiękną arcymce- 
lodyjną operę G. Puccini'ego: „Tosca 22 
skonałą odtwórczynią partji tytułowej, p. Pla- 
tówną i godnyrni jej partnerami, pp. Krugłowskim 
i Perkowiczem oraz reżyserem Farnawskim. 
Kierownictwo muzyczne p. Jerzego Bojanow - 
skiego. Jutro w piątek, 30 bm. w dalszym 
ciągu świetna operetka Fr. Lehara: „Paganini”, 
wypełniająca stale po brzegi widownię Teatru 
Wielkiego, z p. Miłowską, Peterem i Tatrzań- 
skim. zs i 

Teatr Nowości powtarza dziś najnowszą 0- 
peretkę L. Reichweina: „Niech mnie diabli..." — 
w świetnym zespole artystycznym z pp. Gra- 
bowską, Brzeską, Dembowskim, Kuligowskim, 
Sowińskim i reżyserem Tatrzańskim na czele. 
Jutro w piątek 30 bm. po raz drugi amerykański 
wstrząsający dramat sensacyjny B. Veillera: 
„Niezwykły Seans“ — najświeższa nowość dra- 
matyczna Teatru Nowości, która na pierwszem 
środowem przedstawieniu, zarówno dzięki nie- 
zwykle ciekawej akcji, jak i Świetnej grze arty- 
stów, zdobyłh pierwszorzędny sukces i ma za- 
pewnione na czas dłuższy powodzenie. 

Hej, szałejmy. Oto hasło, pod którem odbę- 
dzie się w Teatrze Wielkim w sobotę, 31 gru- 
duia, o godzinie 1i wieczorem. Tradycyjna Noc 
Sylwestrowa, urządzona staraniem Z. A. 5. P. 
Gniazdo Lwów. Wielka rewja aktualna, pod po- 
wyższyin tytułem, w układzie WŁ. Leedisława, 
da nam przegląd najnowszych i najdowcipniej- 
szych „numerów warszawskich rewij z Teatrów 
„Qui - Pro - Ouo“ i „Perskie Oko“ — w wyko- 
naniu najwybitniejszych sił naszego dramatu, o- 
pery, operetki i baletu. Reżyserię tego barwne- 
go widowiska objęli pp. dyr. Trzciński, Dem- 
bowski, Dobrzański, Kuligowski, Okornicki. Ta- 
trzański i Żytecki. Conferencierem wieczoru b 
dzie, cieszący się ogólną sympatją, artysta i re- 
żyser operetki p. Dembowski. Efektowne i erx 
ginalne tańce i balety, układu J. Ciesielskiego i 
St. Faliszewskiego. Kierownictwo muzyczne ob- 
jeli kapelmistrze: J. Leszczyński, R. Wojtaro- 
wicz. Nowe dekoracje, pędzla Z. Bałka -- pełne 
pomysłowości urządzenie sceny insp. I. Stahl. 
Niewielką ilość pozostałych biletów można na- 
bywać w kasie Teatru Miejsk. (od strony gma- 
chu hr, Skarbka). 

Arcywesoła farsa  „Potasz i Perlmutter“ 
która dzięki swej wesołej, pełnej dowcipu akcii 
i doskonałym typom, obiegła obydwie półkule, 
będzie graną w Teatrze Małym tylko jeszcze 


gość warszawski, nieporównany Antoni Ferinee! 


stwarza w roli Potasza niezapomnianą kreację. 
Sekunduje mu jako wspólnik Perlmutter, dosko- 
nały w zacięciu charakterystycznem Dyr. 
Czarnowski. Przedstawienie to 
koncemtem wesołości. 


Nierorównany gość warszawski Antoni 
Kertner w „Raju Zamkniętym* Hennequina i 


Coolussa, nowej premierze Teatru Małego, stwo- 
rzy Świetny typ teścia z prowincji, który mimo 
wieku, chce jeszcze używać wszystkich uciech 
Paryża, W przemiłej tej komedii, pełnej iście 
francuskiego humoru. wystąpią pp. Cieszkowska, 
Peszyńska oraz pp. Pełiński, Nawrocki, Lewicki, 
Górski i inni. Premiera ta pójdzie dnia 31-go bm. 
Zniżki ważne. 

Kupony przedpłaty biletowej. Dyrekcja Tea- 
tru Małego: przypomina, że kupony sprzedaje się 
tylko od 28-go grudnia br. do 4-go stycznia 1928. 


Dyrekcja Miejskich Zakładów Elektrycznych 
zawiadamia, że ważność kart rocznych bezpłat- 
nej jazdy wystawionych na rok 1927 przedłuża 
się do dnia 15 stycznia 1928. 

Przedstawienie Noworoczne w „Gwieździe”. 
Doskonałe, humorystyczne. aktualne kuplety z | 
życzeniami dla publiczności w wedewiłu „Kró- 
lawa Przedmieścia” Krumłowskiezo, który zo- 
stanie wystawiony w niedzielę 1 stycznia 1928 r. 
(Franciszkańska 7). Początek o godz. 7 wieczo- 
rem. — Bilety do nabycia w cukierni Franciszka 
Pitołaja, ul. Łyczakowska 11. 


Święta Ministra Składkowskiego. Pan | 
Minister Składkowski święta Bożego Naro- 
dzenia spędził wraz z rodziną w Nałęczowie. 
Pomimo odpoczynku świątecznego p. Minis- 
ter interesował się Zakładem i Uzdrowiskiem. 
i”. Minister Składkowski przyjął w Nałęczo- 
wie dyrektora Związku Uzdrowisk Polskich 
p. J. St. Szczerbińskiego, wysłuchał jego wy- 
wodów o potrzebach Nałęczowa i obiecał, że 
po przyjeździe do Warszawy, rozpatrzy po- 
stulaty Związku. Min. Składkowski dnia 28 
b. m. powrócił wraz z rodziną samochodeni 
do Warszawy. 

Projekty ustawodawcze Ministerstwa 
Oświaty. Ministerstwo Oświaty zajęte jest 
obecnie opracowywaniem szeregu ustaw, ja- 
ko to: o kwalifikacjach nauczycieli szkół po- 
wszechnych, o kształceniu nauczycieli szkó? 
powszechnych, o szkolnictwie zawodowem 
dokształcającem i innych, 

Ku czci Briicknera. Krakowski oddział 
Towarzystwa Literackiego im. A. Mickiewi- 
cza, zamierza w najbliższym czasie urządzić 
obchód ku czci wybitnego uczonego, Ale- 
ksandra Briicknera. W obchodzie w ezmą u- 
dział przedstawiciele świata literackiego i 
naukowego. Do nowoobranego Zarządu od- 
działu krakowskiego Towarzystwa Literac- 
kiego weszli prof Chrzanowski, Kallenpach. 
Kot, Windakiewicz, Bielak, Bystrzycki, Łuc- 
ki, Zathcy, Brahmer oraz dr. Ciechanowska 
iako sekretarka. 


Posiedzenie Rady przybocznej Koinisa- 
rza Rządu. Na wezoraiszem posiedzeniu, Ra- 
da przyboczia powzięła drugie uchwały o 
zaciągnieciu pożyczki 800.060 zł. na zakupno 
rezerwy zbożowej 500.900 zł, na zasilenie 
Kusy miejskiej 7.700.000 zł, na cele inwesty- 
cyine. Pozalem zgłoszono dwie interpelacje, | 
w sprawie porządkowania ul. Pijarów i wall 


dwa razy tj. dziś 28-go i jutro 30 bm. Świetny | ki z alkoholizinem. Odnośnie do drugiej iuter- | 


STEFAN POMARAŃSKI. 
Zapomniany poeta 


Ludwik Brzozowski 
(1833—1873). 


—— 


Grabowski z garstką przedarł się pod 
Płochocin do Puszczy Kampinoskiej, gdz 2 
rozpuściwszy ludzi, sam podążył zagranicę. 
Brzozowski natomiast uszedł ku południowi, 
zebrał niedobitków i zapadł zrazu W lasy. Po 
trzech tygodniach wytchnienia, 29 sierpnia 
ukazał się znowu na krótko na widowni, by 


| 


„Baczność!* Strzat pada, wraz drugi, trzeci, 
Moskiewski bęben warczy, grzmią działa. 
„Skróć cugle! Naprzód!“ I szwadron leci 

[I niknie — choć już mgła się rozwiała, 
Chociaż już słońce nad lasem świeci. 


APEL. 
„Stój! Trąbią apel. Na zachód krwawy 
Slońce, jak kula ognista, zbiega, 
A trąbce derkacz wtóruje z trawy 
I tentent w dali wciąż się rozlega, 


| .„Marsz!* Szwadron stępa wraca z wypraw y. 


„Równaj się!" Rotmistrz liczy plutony. | 
„Baczność!' Chorąży czyta nazwiska. 

„jest!“ — lub milczenie, lub iek stłumiony, | 
„Z koni!" I jeden drugiego ściska, | 
A we wsi biją poległym dzwony. 


nagłym brawurowym napadem rozbić some i Wszedł proboszcz — wszyscy zgięli kolana. 
kozaków w Woli Pękoszewskiej. Stąd podą- ; 


żył ze swym oddziałem w Rawskie w stronę 
Tomaszowa i to jest ostatni etap z jego po- 
wstańczej kampanji. Ciężko ranny musiał t 
stąpić z pola walki i odtąd ślad tu po nirn 
ginie, , l 
Prawdopodobnie z czasów jego wo- 

jiaczki a napewno jako jej reminiscencje, zą- 
chował się cykł poczyj, które pod wspólnym 
tytułem „Przypomnienia miały wyjść w 
1866 r. w Paryżu. Odtwarzają one nadzwy- 
czaj realistycznie charakterystyczne mo- 
menty życia żołnierskiego w polu i dlatego 
zasługują ze wszech miar na przypomnienie; 
dwa z nich przytaczamy: w całości: Pobudka 
EJ i E 
"s POBUDKA. 

„Na koń!“ Pobudka gra już, dzień świta, 

Z nieba od wschodu pierzchają gwiazdy, 

A ziemia jeszcze śpi, mgłą przy” syta. 

„Marsz!“ I ot mgłę jej prują p „iazdy, 

] z snu tententem budzą kopyta. 
„Marsz!“ Szwadron stępa wychodzi z sioła, 
Kto żyw, to wstaje żegnać ułanów, 
Proboszcz z kropidłem w progu kościoła, 
A na dzwonnicy para bocianów, 
A pod figurą dziatwa wesola. 


i 
Tam, na cmentarzu — w środek gromady | 
| 


„Anen!“ Już kończą kopać grób dziady, 
Przy grobie klęczy dziatwa spłakana, 
A z nieba księżyc spogląda blady. 


Coraz, bardziej stawało się widoczne, ! 
że walka to ponad siły. Nieliczni szałeńcy : 
czynili wszystko, by przetrwać zimę i na 
wiosnę znów wzniecić w całym kraju pożar 
wojny, Brzozowski ranny a ponadto znużo- 
ny i wyczerpany moralnie niezdolny już by! 
da walki, Nie mógł w kraju pozostać, emi- 
grował więc z innymi rozbitkami, unoszący- 
mi głowy z pogromu: 


Jadę w świat! tam na Zachód, mądrością swą 
dumny 
Muszę porzucić Świętą zlemię moją — 

Bogatą w dąb na drzewce i w sosnę na trumny, 
w kruszec, którym mężowie się zbroją!... 
Muszę jechać!.. choć proszą siostry, adj 

niki, 

Choć ona płacze i pozostać każe, | 
Chociaż wyżeł mój wyje, chociaż słoneczniki 
Z za płota żółte pochylają twarze! 

Jadę więc!.. mijam miasta, wsie, 

Wśród kłębów dymu unosi mnie para, 

Lecę szybciej — niżeli stepowe sokoły, 

Niż myśli Niemców i pogonie cara... 
Kiedyż wrócę? o jeśli przyjdzie w obcej stronie 


| bliska miesiące leczył sie z 


m > "ma 


pelacji, Komisarz Strzelecki zapowiedział, że 
zujmie Się niy przy sposobności budżetu na 
ruk 1928/29. — Następne posiedzenie Rady 


jest prawdziwym | PrZyDOCZnej odbędzie się w Środę. 


Podwyższenie taks w 42 szpitalach Ma- 
łopołskich, podległych Tymczasowemu Wy- 
działowi Samorządowemu we Lwowie, od 
| stycznia 1928 r.: I. klasa: we Lwowie, Kra- 
kowie, Kulparkowie i Kobierzynie 14 zł., we 
wszystkich 38 szpitalach prowincjonalnych 
12 zł. Il. klasa: we Lwowie i Krakowie 10 
zł. 50 gr. w Kulparkowie i Kobierzynie 9 zł. 
50 gr. we wszystkich 38 szpitalach prowin- 
cionalnych 8 zł. III. klasa: we Lwowie i Kra- 
kowie 5 zł, w Białej 4 zł. 40 gr, w Bóbrce, 
Bochni, Brzeżanach, Czortkowie, Dolinie, 
Kułparkowie, Kobierzynie, Lubaczowie, N. 
Targu, Podhajcach, Przemyślanach, Skała- 
cie, Sokalu, Turce, Wadowicach i Żółkwi 
4 zl, w Brodach, Jarosławiu, Jaśle, Tarno- 
brzegu i Żywcu 3 zł. 80 gr, w Gorlicach, 
Kałuszu i Śniatynie 3 zł. 70 gr, w Drohoby- 
czu, Kołomyji, Kosowie, Krośnie, N. Sączu, 
Przemyślu, Rzeszowie, Samborze, Sanoku, 
Stanisławowie, Stryju, Tarnopolu, ‘Tarnowie, 
Zaleszczykach i Złoczowie 3 zł. 60 gr. 

Zbiory muzealne w Dzikowie po poża- 
rze. Jak donoszą dzienniki krakowskie, ze 
zbiorów zamku w Dzikowie uratowano oko- 
ło lub z górą 50 procent obiektów. W zupeł. 
ności ocalał zbiór miniatur, na który składa 
się około 300 miniatur z czasów Stanisława 
Augusta i Księstwa Warszawskiego. Bibljo- 
teki uratowano znaczną część, około 60 pro- 
cent. Z obrazów ocalała tylko nieznaczna 
część. Stare meble stylowe i mnóstwo starej 
porcelany padło pastwą płomieni. Ocalone 
kosztowności i dzieła sztuki leżą zwalone w 
uijeżdżalni i w pokojacii dóbr Dzikowskieh. 
ich inwentaryzacja potrwa dłuższy czas, 

Morze w malarstwie polskiem. Z inicia- 
tywy Warszawskiego Towarzysiwa Artys- 
tycznego w Warszawie, powstała myśl, skię- 
rowama intensywniciszej twórczości malar- 
skiej ku morzu į w ten sposób przyczynienia 
się do propagandy morza. W tym celi, pod 
protektoratem Ministra Wyznań Religiinych 
t Oświecenia Publicznego, został powołany 
Komitet, który zaopiekuje się specjalną wy- 
stawą i zainie się ułatwieniem artystom 
w ich pracy. 

Żadnej katastroiy lotniczej nie było. Nie- 
które pisma doniosły, jakoby w przeddzień 
Wigilii samolot komunikacyjny, zdążający z 
Wiednia do Krakowa. uległ katastrofie w 
czasie przymusowego !ądowania w okolicy 
Bielska. Wiadomość ta była mocno przesa- 
Gzona. W rzeczywistości, samolot ten w dro- 
dze z Wiednia do Krakowa natknał się w 
okolicy Bielska na niepogodę i zniuszcny 
był do lądowania. Skutkiem nierówności te- 
ceun, uszkodzido się lekko, przy lądowaniu, 
bodwovic samolotu, jednak nikt z pasaże- 
rów, ani pilot, nie doznał najruniejszych na- 
wet obrażeń. Po wymianie uszkodzonej cze- 
ści podwozia, sarnolot nastepnego dnia odle- 
ciai do Krakowa. 

Szkoła 3auOrską w otwiera 


Tczewie w 


Skłonić przed śmiercią skołataną 
Chciałbym, aby 


głowę. 
mi dano krzyż dębowy w dło- 
nie, 


A ciało w triuunnę zabito SOSUOWĄ... 


Wyjechał we wrźeśiiu, Pierwszym 
efapeni jego była Drezno, gdzie brzez dwa 


, ë> 

rau, Chorował 
przytem ciężko i nawet śmierć zajrzała nm 
w oczy. Pod jej wrażeniem skreślil następu- 
jące Strofy; 


. . . s . . Li - - 
Trzeba się, bracia, wkrótce rozstać z wami, 
Już gwiazda moja gaśnie: Poza mgłami 
i3ledną złudzenia od jaskrawych zórz!... 
Wieczność przedemną, a więc idę śmiało 
W ten jej bezdenny świat... 
Dużom pracowal, pozostawiam mało, 
Wiem, że mnie przyszłość nie ustroji 
Że pył zawieje mój wędrowny ślad! 
Zamrę spokojnie, a niegdyś dla siebie 
Straszny roiłein zgon! 
Naród miał jęczeć na imoim pogrzebie, 
Piorum me imię miał wyryć na niebie 
Bóg kirem odziać mój słoneczny tron! 
Pragnąłem, wielką miłością natchniony, 
Wszcząć Chrystusowy bój, 
Przez Śmierć na krzyżu, jak on umęczony, 
Wywieźć z otchłani upadie miljony, | 
Jako Łazarza wskrzesić naród inój! 
Aż naraz cudu dziwne się spełniły, 
Mój naród wskrzesza Bóg; 
Wstawają bracia z inęczeńskicj mogiły, 


chwałą, 


najbliższym czasie bezpłatne kursy doksz 
cujące dla kandydatów na szyprów į mas 
nistów morskich, przyczem warunkiem p 
jęcia jest ukończenię przynajmniej 15 

życia i posiadanie pewnej praktyki w € 
rakierzc marynarzą pokładowego. Kursy 
trwać będą 6 tygodni. 

Lwów, a kartel uaitowy, Odnośnie do 

notatki jednego z dzienników lwowskich, ja- 
koby Lwów pozostał siedzibą nowego kar- 
telu nailiowego, Agencja Wschodnia dowia- 
duje się ze sier dobrze poinformowanych, że 
Sprawa siedziby kartelu naftowego nie była 
w sierach rządowych w ostatnich czasach 
romiawiana. Na 10 stycznia 1928 r. zwołane 
do Warszawy Zjazd przemysłowców nafto- 
wych, na którym omawiana będzie, doniosła 
dla Lwowa Sprawa, ustalenia siedziby syn- 
dykatu nattowego. 

Lodołamaczę na Wiśle. W dolnym biegu 
Wisły, od Tczewa po ujście, oczyszczają Wi- 
słę z lodu specjalnie sprowadzone z Gdań- 
ska lodołamacze, tak, aby była spławna dla 
beriinek z węglem i innym towarem. 

Bezpośrednie bilety kolejowe do Angļi, 
Francji i Belgji. Podróżni, jadący z Polski do 
Anglii, Francji, Belgii i odwrotnie, nie mają, 
jak dotychczas, możności nabywania w ka- 
sach na staciach kolejowych, bezpośrednich 
biletów oraz nadawania bagażu bezpośrednio 
na całą odległość przewozu. Nedogodność ta 
Zostanie usunięta z dniem 1 stycznia 1028 r. 

dniem tym wchodzi w życie taryfa mię- 
dzynarodowa na przewóz osób i bagażu po- 
między Anglią, Francia i Belłgją z jednej, a 
Polską, Litwa, Łotwą i Estonią z drugiej stro- 
ny. laryfa tą uwzzlędnia komunikacje po- 
między Polską i wymienionemi na wstępie 
państwami, wyłącznie tranzytem przez 
Niemcy drogą na Berlin i Kolonje, względnie 
na Frankiurt n M Na podstawie tej taryfy 
Stacie koiejowe do niej włączone, sprzeda 
wać będą biety oraz przyimować bagaż, po 
bierając opłatę przejazdową względnie prze- 
wożową w walucie kraju wyjazdu. 

Komunikacja z Turcją, Z dniem 1 stycz- 
nia 1928 wchodzi w życie bezpośrednia ko- 
murukacjia towarowa pomiędzy stacjamj ko- 
teji polskich a stacjami Stambuł, Adrianopol 
i Kirklar koieji orientalnych w Turcji, Komu- 
nikacia odbywać się będzie przez linie kolej: 
rumuńskich, bułgarskich, czechosłowackich, 
austriackich, węgierskich i iugosłowiańskich. 


Przyszły pałac Zgromadzenia Ligi Narodów. 
Jak już donosihśmy, z pośród nagrodzonych na 
konkursie architektonicznym Ligi Narodów pra- 
iektów gmachu Zgromadzenia Ligi, iury wybra- 
io ostatecznie jako najodpowiedniejszy do reali- 
zacji wspólny projekt architekta irancuskiego H. 
P. Nenota i Szwajcara J. Fregenheimera. Projek- 
towany gmach mieści pośrodku wielką salę na 
posiedzenia oraz posiada dwa skrzydła. W jeg- 
nem z nich ma znaleść pomieszczenie 300 urzęd- 
nsków Sekretariatu Generalnego, drugie zaś 
skrzydło ma być przeznaczone na bibljotekę, 
Poz budowlane rozpoczną się w maju 1928 r. i 


zakończone zostaną prawdopodobnie w r. 1930. 


kie 4h Nenot ur. się w r. 1855. W r. 1887 zdo- 
vi 


iego 


on Grand-Prix de Rome. Z wybitniejszych 
prac architektonicznych wymienić należy 


| lo mnie, na służbę niezdatnemu Tobie, 4 
| aj choć u siebie poświęcony grób. 1 

Po pierwszem opanowaniu się, sta- 
na} wobec problematw co dalei, żadnego 


„fachu — po za literaturą — nie miał, A czy 
| Piórem — zwłaszcza na obczyźnie — będzie 
mógł zarobić na chleb powszedni? Próbował 
wiec po dłuższym wypoczynku kontynu- 
ować studia akademickie zrazu na przyrodzie 
w Heidelbergu, potem na matematyce w 
Karlsruhe, wreszcie na prawie į ekonomii 


*|w Paryżu. Ponadto krótko, „bo przez kilka 


tylko numerów“ wchodził w skład redakcji 
organu Józefa Kurzyny, (potem  Gutrego 
i „Komitetu Reprezentacyjnego”), wychodzą- 
cego od 30 października 1864 do 21 maja 
1865 roku w Brukselli p. t. „Wytrwałość”. 
W końcu tego i 1864 roku przygotował 
do druku zbiorek swych poezyj, który ra- 
wet ponoś zaczęto już w Brukseli druko- 
wać. Jako słowa '*stężne do tego tomiku na- 
pisał następujące „Pożegnanie autorskie": 


| Pieśni! wy moje ukochane dzieci, 
' Poczęte w izbie ubogiej pod strychem. 


A wykarmione mitosnemi łzami, 

A kołysane na pajęczej sieci, 

Rozpiętej między krokwiami, 

W uoce wiosenne wiatru tchnieniem cichem, 


Zbrojni w oręże, ufni w własne siły, 

Mieczem tną więzy i upada wróg. 
I we mnie naraz glorię Chrystusową 
Rycerski pali żar! 
Mary hetmańskie błądzą mi nad głową, 
We snach się biję gdzieś pod Częstochową, 
Bronię Krakowa i zdobywam Bar! 

I oto jestem żołnierzem na jawie, 

Spieszę w śmiertelny tan, 


Boga Rodzicę pieśnią błogosławię, À 
zamki, kościoły, '! szablę moją w piersiach wrogów krwawię, 
Aż wreszcie padam z znużenia i ran.. 


i 


O! Polsko moja! co w krwi i żałobie 
Z wolnością bierzesz śłub, 
Kiedy w weselnej wystąpisz ozdobie 


Dziś po raz pierwszy rozłączam się z wami! 
W świat między ludzi idziecie, sieroty, 
Bóg sam wie tylko, gdzie was rzucą losy!,, 
Może w magnackie wstąpicie komnaty, | 
Gdzie rozkosz patrzy z uśmiechem w próg 
złoty? 
A może pod przyżbą chaty, 
Kędy na słońce dzieciaków tłum bosy, 
Przez łzy. spogląda, jak przez rosę kwiaty! 
A więc i różnie przyjmą was na Świecie, 
Za złotym progiem — szyderczą pogardą, ; | 
Pod przyżbą — rosy perłami smutnemi! | 
Przecz się nie trwóźcie, bo krótko bedziecie 
Znosić taką dolę twardą! | 


Ja nie wytrzymam długo w obcej ziemi, F l 
A wy — czyż ojca swego przeężyjecie ? — 
K 
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roz: i. plac Edwarda VII w Paryżu i nowy gmach |s. o. Antoniewicz, oskarża prokurator Paklikow- wiła się akcja pomocy na rzecz propagandy 


sorbony. Architekt Flegenheimer ur. się w Ge- 
„ewie w r. 1980. Ukończył szkołę sztuk pięk- 


Mila j, 
z $~ 


Stulecie romantyzmu. Rząd francuski przed- 
łożył Izbie deputowanych projekt ustawy w 
sprawie przyznania kredytów w wysokości 400 
tysięcy iranków na cele obchodu 100-lecia ro- 
mantyzmu. Odpowiednie uroczystości mają się 
odbyć w latach 1928—1930. 

Nowe próby komunikacji napowietrznej. Z 
początkiem przyszłego roku podjęte będą próbne 
loty balonów sterowych pomiędzy Wielką Bry- 
tanją i południową Afryką w celu zbadania. czy 
możliwe będzie zaprowadzenie stłej komunika- 
cii powietrznej przy pomocy sterowców. Obec- 
nie buduje się maszt używany do uwiązywania 
balonów podczas lądowania. 

Kongres socjałistyczny w Paryżu rozpoczął 
wczoraj dyskusję nad taktyką wyborczą partji. 

Katastroialna powódź. Wszystkie rzeki w 
Marokku wezbrały. Wody wystąpiły z brzegów. 
zalewając wsie oraz umosząc mosty. Wezbrane 
wody. dosięgły bram Rabatu, 

Ładne ptaszki, Policja kryminalna bertińska 
aresztowała dwóch poszukiwanych  oddawna 
włamywaczy. którzy w ciągu sześciu lat doko- 
nali około 500 włamań w Berlinie i okolicy. Są 
to Leon Górski i Stefan Nowikow, b. jeniec ro- 
syjski, który po wojnie pozostał w Niemczech. 
Górski i Nowikow poznali się w roku 1921 w 
Berlinie i od tego czasu zorganizowali szereg 
band, przy pomocy których dokonali licznych 
włamań. 


Burze śnieżne na terenie całej nemal Anglii 
trwają dalej. Zaspy śnieżne doszły do tak wiel- 
kich rozmiarów, iż szereg miast i wsi odciętych 
jest od jakiejkolwiek komunikacji ze Światem. 
Dłuższe trwanie śnieżyc może wywołać w całym 
szeregu miast i miasteczek angielskich kryzys 
aprowizacyjny. Przerwana jest komunikacja nie- 
tylko kolejowa, lecz częściowo telegraficzna i te- 
lefoniczna. Uszkodzona jest linja, prowadząca 
z Londynu do Paryża. Nawet komunikacja okrę- 
towa, z braku połączeń wewnątrz Kraju, nie 
funkcjonuje normalnie, 


Deiraudacia 40.000 zł. Wczoraj zgłosił się w 
dziale śledczym P. P. 42 letni funkcjonariusz P. 
K. P. Lwów, Karol Włodzimierz zamieszkały w 
Zdołbunowie i doniósł, że przed kilku dniami po- 
pełnił defraudację na szkodę lwowskiej Dyrekcii 
kolejowej w wysokości 40.000 zł. Dyrekcja K9- 
lejowa potwierdziła fakt zdefraudowania. Defrau- 
damta aresztowano, dalsze dochodzenia w toku. 


Napad. Wczoraj wieczorem na funkcjonar- 
jusza lwowskich browarów Aleksandra Karma-- 
zyna, który iechał wozem ul. Teatyńską, napadł 
uzbrojony w rewolwer jakiś osobnik, a gdy na- 
padnięty zaczął uciekać, osobnik ów pchnął go 
nożem w plecy, poczem zbiegł. Wdrożono śledz- 
two. 


Z sali sądowej W dniu wczorajszym roz- 
poczęła się przed Trybunałem przysięgłych roz- 
prawa przeciwko 24 letniemu Marcinowi Wolfo- 
wi parobczakowi z Butyn (powiat Żółkiewski) 
oskarżonemu o zbrodnię morderstwa popełnioną 
ma osobie iego żony Anny. Sprawca zbrodni 
przyznał się do czynu i podał jako przyczynę 
nieprzezwyciężony wstręt do niej z powodu iei 
brzydoty. Potem kilkakrotnie zeznania zmieniał 
w tym kierunku, że zbrodnię dokonał za namo- 


wą brata stryjecznego i swego przyjaciela. Na 


poprzedniej rozprawie Trybunał poddał go bada- 
niom psychiatrycznym, a ponieważ lekarze orze- 
kli o jego poczytalności, zasiądł on pod zarzu- 
tem zbrodni morderstwa, towarzysze zaś pod 
zarzutem współudziału w tej zbrodni. Po prze- 
słuchaniu oskarżonych, rozprawę odroczono. Wj- 
rok zapadnie jutro. Rozprawie przewodniczy s. 


"Okazał się wszakże już wykoleieńcem 
życiowym, któremu rwały się wszystkie po- 
czynania, prócz tego niedopisywało mu zdro- 
wie. W 1865 r. odbył wycieczkę w Pireneje, 
w 1866 r. do Włoch aby dolegliwości piersio- 
we przepędzić. „Do polityki nie miesza się 
wcale”, tylko upodobaniom literackim po- 
został wiernym, szukając w nich zapomnie- 
nia po doznanych zawodach i ukojenia po 
życiowych niepowodzeniach i rozterkach. 
Drukuje swe utwory. przeważnie przeni- 
knięte mełancholją i rezygnacją w lwow- 


skim „Dzienniku Literackim” w poznańskim | 


„Tygodniku Wielkopolskim” i w warszaw- 
skim „Tygodniku Ilustrowanym”, czasem 
pod pseudonimem L. Brzozy. 

Szczęściem, że pewne zdolności ma- 
larskie į rysunkowe pozwoliły mu przyjmo- 
wać zajęcie u architektów, co dawało jakie 
takie utrzymanie. 

Po wojnie francusko-pruskiej 1870/1 r. 
kiedy sprawa polska zdawała się być osta- 
tecznie przegraną, a wszelkie nadzieje odro- 
dzeńcze nikły jak złudne miraże, Brzozowski 
już nie chciał powracać do ojczyzny, mimo 
że amnestje powrót umożliwiały, Utrata 
Żony zrywałą i te nici, które mogły go je- 
szcze wiązać z przeszłością. Nie poszedł 
więc za przykładem towarzyszów niedoli, 
którzy dość licznie pośpieszyli szukać uko- 
jenia wśród bliskich. W skromnem swem 
mieszkaniu paryskiem przy ulicy Cousieu 
pędził dalej samotny żywot, odsinąwszy 
się niemal od wszystkich. 

Dobiegał iuż cały dziesiątek lat wy- 
Giiadia. W sile wieku, bo zaledwie lat czter- 
cizieści liczący, poeta poczuł się wreszcie 
ziamanym duchowo j niezdolnym do dalszej 
walki z losem. Podobno nieszczęśliwa. mi- 
łość dolała ostatnią kroplę do czary gory- 


ski, bronią adw. Dr. Batycki, Dr. Hankiewicz i 
| Dr. Kibitz. 

Kradzieże. Z mieszkania Stanisiawy Siwia 
(ul. Bogusławskiego 5) skradziono garderobę 
wartości 1.000 zł, z mieszkania Dr. Bernsteina 
(Sykstuska 42) skradziono na szkodę Mieczysła- 
wa Buchwalda czarne futro wartości 130 doła- 
rów, z autodorożki Nr. 7876 skradziono na szko- 
dę a Zygmunta Czacha futro wartości 
350 zł. 
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Nowa sztuka poiska w Teatrze lwowa 
skim. Teatr Miejski we Lwowie wystawia 
wkrótce „Noc śnieżystą”, utwór młodego 
autora lwowskiego, p. Andrzeja Rybickiego, 
którego „Okno” grała niedawno Reduta Wi- 
ieńska na inauguracyinem przedstawieniu 
nowego sezonu. 


Sziuka Mrzywoszewskieżo w jiealsze 
w Pradze. Teatr „Svandove Divadlo“ w 
Pradze wysiawił w ubiegły czwartek po raz 
pierwszy komedję Stefana Krzywoszewskie- 
go p. t „Columbina”. Roig tytuiową graża 
pani Emna Svandov Kadłcowa. Sztuka ag- 
iore polskiego przyjęta została nader yeZ- 
iwe. 


Zeromski 
sowieckie 


4. 
St 


_ bo i6zyjsku. Wydawniciwo 
„Nowinki Inostrannoj  Hudoże- 
wiennoj literatury” wydaje w przysztym 
roku cztery tomy dzieł Stefana Żeromskiego. 


„The Studio” o malarza polskim. Grud- 
niowy numer „The Studio”, miesięcznika an- 
gielskiego, poświęconego wyłącznie sztukom 
pięknym, zamieścił artykuł o twórczości ma- 
iarskiej polskiego artysty - malarza majora 
Stefana Fełsztyńskiego. Jednocześnie „Ehe 
Studio” zamieszcza 4 reprodukcie jego obra- 
zów i stwierdza, że artysta zaimnje zupełnie 
specjalne miejsce wśród współczesnych ar- 
tvstów polskich, jak również, że utwory icgo 
Odznaczają się wielką wiedzą rysowniczą, 
łatwością kompozycyiną i oryginalnością 
pomysłów, bujną fantazją oraz niczrówna- 
nem bogactwem pomysłów  zdohniczych. 
Artysta na zaproszenie jednej z pierwszorzę- 
dnych galerji Londynu, organizuje Swą wy- 
stawę, pod protektoratem poselstwa polskie- 
go Rzplitej Polskiei w Londynie 


Koncert Ady Sari. W wielkiej sali Ga- 
veau w Paryżu, odbył się koncert rodaczki 
naszej, Ady Sari, dotychczas prawie niezna- 
nej w Paryżu. Krytyka przyjęła artystkę z 
wielką życzliwością, rokując jej niezawodne 
powodzenie, gdy się da pozuać szerszym 
sferom publiczności paryskiej. Ada Sari za- 
angażowana została na wysiępy na koncer- 
tach Colonne i Lamoureux. 


r. 


"ZA BOA. PALENI 


| ezv. Na krótko przed Śmiercią, ogłosił 
; wiersz. który mógłby do pewnego stopnia 
potwierdzać te przypuszczenia przyjaciół: 


Przebacz! żem kiedyś śmiał przyrównać ciebie 

| Do rozmarzonej lilji szmerem zdroju, 

i Do malwy drżącej w objęciach powoju, 

Do smutnej gwiazdy, co tęskni na niebie. 
Przebacz! gdyż cudniej, niż lilja marząca, 
Czoło twe duma pod cieniem watkoczy, 

Kibić twa wiotsza, niźli inalwa drżąca, 
0d gwiazdy smutnej tęskniejsze twe oczy. 

Przebacz! zbiądziłem! bo czyz z cichym. zdrojem 

Można znów równać moją przesziość calą, 
lbo me ramię żoinierskie z powojem, 

Lub z jasnem niebem moją pierś zbolałą? 
Przebacz! zbłądziłem! lecz wtedy — przed iaty, 
Szłąc ci kwieciste wyznanie miłosne, 

I ja też miałem w życiu jedną wiosnę, 
A więc tej wiośnie jednej — przebacz kwiaty. 
. Niedługo potem poddał się rozpaczy 

i iv grudnia 1975 roku „trucizną życie sobie 

odebrał". Zmarł „utalentowany poeta i dzien- 

nikarz* — donosił rodakom w kraju „lygo- 
dnik Ilustrowany”, który drukował pierwsze 

i ostatnie iego utwory. 

Przy zmarłym znaleziono ma skrawku 
papieru drżącą ręką skreślony. wiersz, napi- 
sany zresztą i drukowany na parę lat przed- 
tem stanowiący jego pieśń łabędzią, którą 
niejako usprawiedliwiał Swą tragiczną de- 
cyzję: 


Weseime wrzawy z echem bitw przebrziniały, 
Niby z kos brzękiem łąk wiosenny śpiew, 
Zgasły od westchnień płomienne zapały, 
jęk wzleciał w niebo, w ziemię wsiąkła krew. 
I cicho teraz, nie tętnią dąbrowy, 
Kule nie radlą stratowanych pól, 
Hymny zamariy, zabrzękty okowy, 
Wstyd schylił czoła — piersi zorał ból! 
I smutno teraz, na znękanych twarzach 
j Rozpacz się mieni, drży wybladły strach, 
Po polach brodzim, niby po cmentarzach, 
Nie we krwi wroga, ale w własnych łzach. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


DEPESZE Z NOCY. 

Rzym, 28 grudnia. (PAT). Papież przy- 
jął ambasadora Rzeczypospolitej przy Wa- 
tykanie Skrzyńskiego, który złożył Ojcu św. 
życzenia noworoczne. 

Kraków, 28 grudnia. (PAT). Z inicja- 
tywy burmistrza m. Oświęcimia p. Maysla 
odbyło się w Krakowie zebranie burmistrzów 
miast okręgu wyborczego Nr. 42 (Oświęcim- 
Miechów). Z wyjątkiem Miechowa reprezen- 
towane były wszystkie inne miasta okręgu. 
Po wyczerpująccj dyskusji, w której zabie- 
rali głos wszyscy delegaci, jednomyślnie 
uchwalono poprzeć gorąco Rząd Marszałka 
Piłsudskiego i iść bezwarunkowo po linji 
wszystkich jego poczynań. 

Kraków, 28 grudnia. (PAT). Amerykań- 
ski doradca finansowy p. Devey, który 
w ciągu dnia wczorajszego zwiedzał zabytki 
miasta, przybył dziś do krakowskiego Öd- 
działu Banku Polskiego, gdzie dokonał bar- 
dzo szczegółowej lustracji ksiąg buchalte- 
ryjnych, informowany © szczegółach przez 
dyrektora Oddziału. P. Deveyowi towarzy- 
Szy podczas pobytu w Krakowie prof. Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego Krzyżanowski. 

Gdańsk, 26 grudnia. (AW) „Danz. 
Neucste Nachr.* w korespondencji własnej 
z Londynu donosi, że tamtejsze koła dy- 
plomatyczne z wielkiem napięciem śledzą 
przebieg rokowań polsko-niemieckich i za- 
znaczają, że znaczenie traktatu handlowego 
poisko-niemieckiego w świecie dyplomaty- 
cznym i międzynarodowym będzie niemniej- 
sze niż znaczenie porozumienia francusko- 
włoskiego, przyczem w Londynie dają wy- 
raz przypuszczeniu, że przy sposobności 
polsko-niemieckich rokowań handlowych za- 
iatwione zostaną również i inne sprawy 
sporne między temi państwami. 

Wilno. 28 grudnia. (AW). Odbyła się 
tu konferencja białoruskiej Rady narodowej 
i pokrewnych jej organizacyj politycznych 
biatoruskich, ktura powołała centralny bia- 
łoruski ludowy komitet wyborczy z udzia- 
iem 35 delegatów poszczególnych powia- 
tów Województw wileńskiego i nowogrodz- 
kiego. Komitet reprezentuje kierunek polo- 
aofilski. „Kurjer Wileński“ notuje wiado- 
mość, że senator białoruski Własow wystą- 
pić ma z własną listą wyborczą do Sejmu 
i Senatu o charakterze nacjonalno-lewico- 
wym. 

Wilno, 28 grudnia. (AW). Akt oskarże- 
uia przeciwko członkom zlikwidowanej „Hio- 
mady* został już przez prokuratora sądu 
apelacyjnego Przyłuskiego podpisany i o- 
bejmuje z górą 300 stron pisma inaszyno- 
wego. Do odpowiedzialności pociągniętych 
jest 56 osób, w charakterze świadków ma 
stanąć czterystakilkadziesiąt osób. Rozpra- 
wa odbędzie się prawdopodobnie z końcem 
lutego. 

Kowno, 28 grudnia. (PAT). Litewska 
Agencja Telegraficzna upoważniona została 
do zaprzeczenia doniesieniom prasy poran- 
nej o tem, jakoby między Litwą i Polską 
została nawiązana przez strefę demarkacyjną 
komunikacja. Komunikat oświadcza, że sto- 
sunki miądzy temi państwami nie mogą się 
zmienić, póki nie dojdą one do porozumie- 
nia w kwestjach spornych. Pozatem komu- 
nikat lit. Agencji Telegraficznej dementuje 
wiadomość o osiągniętem jakoby między 
Litwą i Polską porozumieniu co do wymia- 
ny przestępców kryminalnych. Rokowania 
w tej sprawie podobno jeszcze się nie za- 
częły. 

Kowno, 26 grudnia. (PAT). Litewski 
sąd wojenny postanowił włączyć b. posła 
do Sejmu, socjaldemokratę Patlauskasa do 
spisu osób, oskarżonych o przestępstwa po- 
lityczne. Patlauskas — jak wiadomo — znaj- 
duje się obecnie w Wilnie. Caty jego ma- 


jątek uległ konfiskacie. 

Kowno, 28 grudnia. (AW). Premjer 
Waidemaras odbył szereg konferencyj z min. 
handlu oraz wyższymi urzędnikami litew- 
skiego min. spraw zagr. w Sprawie WwSZCZĘ- 
cia rokowań z Polską. Przygotowane są już 
obecnie materjały mające służyć przy prze- 
widywanych rokowaniach. 


Wlodzimierz Wołyński, 28 grudnia. 
(AW). Odbył sie tu wiec zwołany przez 
rosyjskie zjednoczenie ludowe. Powzięte zo- 
stały uchwały, występujące nacer gwal- 
townie przeciwko dziaialności posłów ukra- 
itskich w Sejmie oraz nawołujące ludność 
Wołynia do oddania reprezentancji Wołynia 
w ręce przedstawicieli Rosjan. Powzięto 
jednocześnie uchwałę protestującą przeciwko 
próbom ukrainizacji Cerkwi wołyńskiej. 

Mińsk, 28 grudnia, (AW). Została tu 
zorganizowana nowa grupa komunistów, 
którzy uciekli z Polski. Są to przeważnie 
tacy komuniści, którym udało się zbiedz 
przed wyrokami sądowemi z Wileńszczyzny 
i Grodzieńszczyzny. W związku z tem Oży- 
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komunistycznej w Polsce, 

Moskwa, 28 grudnia. (AW). Donoszą 
tu z Kijowa o nowych licznych aresztowa- 
niach przeprowadzonych wśród monarchi- 
stów oraz t. zw. Petlurowców w Kijowie. 
Prasa dowodzi, iż wykryte organizacje po- 
zostawały w kontakcie z frakcjami opozy- 
cyjnemi. 

Moskwa, 28 grudnia. (PAT) W Char- 
kowie, Kijowie, Odessie i innych miastach 
Ukrainy odbyły się uroczyste obchody z 
okazji 10-tej rocznicy wprowadzenia ustro- 
ju sowieckiego na Ukrainie. 

Wiedeń, 28 grudnia. (PAT). Dzienniki 
doioszą, iż w pociągu pospiesznym. jadą- 
cym z Wiednia do Tryjcstn, zmarł nagle 
kurjer dyplomatyczny rządu kowieńskiego, 
b. profesor uniwersytetu Dr. Starkous. Na 
żądanie poselstwa litewskiego w Berlinie 
władze austrjackie przeprowadziły obdukcję 
zwłok, która stwierdziła. że przyczyną śmier- 
ci był udar serca na tle rozwiniętego zwap- 
nienia arterji, Zadnych śladów trucizny nie 
znaleziono. Zwłoki pochowano prowizory- 
cznie w Wiener Neustadt. Dokumenty po- 
dróżne i akty państwowe opieczętowano 
i odesłano do poselstwa litewskiego w Ber- 
linie. 

Berlin, 28 grudnia. (PAT). Prasa lewi- 
cowa i demokratyczna atakuje dzisiaj w dal- 
szym ciągu rząd z powodu nieogłoszenia 
dotychczas sprawozdania komisarza Oszczę- 
dnościowego Rzeszy o wyniku śledztwa w 
sprawie subwencji ministerstwa Reichswehry 
dla Towarzystwa filmowego „Phoebus“. W 
związku z tem dzienniki wieczorne podają 
półoficjalny komunikat oświadczający, że 
dochodzenia w tej sprawie dotychczas nie 
zostały jeszcze ostatecznie zamknięte i dla- 
tego wynik ich nie może być ogłoszony. 

Berlin, 28 grudnia. (PAT). Rząd nic- 
miecki udzielił agrement ks. Comneno, któ- 
ry wobec tego przybędzie da4Berlina, jako 
poseł rumuński ua miejsce dotychczasowe- 
go posła Nano. 

Berlin, 28 grudnia. (PAT). Organ nie- 
miecko-narodowych „Deutsche Tageszei- 
tung“ zamieszcza artykuł ujmujący cało- 
roczny bilans polityki zagranicznej Niemiec, 
w którym omawia szczególnie sprawę Lo- 
carna i udziału Niemiec w Lidze Narodów. 
Dziennik dochodzi do wniosku, że wstąpie- 
nie Niemiec do Ligi doprowadziło tylko do 
tego, że Niemcy biorą udział w grze poli- 
tycznej, prowadzonej przez wiele mocarstw, 
same bawiąc się w odgrywanie roli wielkie- 
go mocarstwa. Niemcy traktowane są po- 
zornie w Genewie jako równouprawnione, 
ale zmuszone są w dalszym ciągu do no- 
szenia niegodnej sytuacji, w jakiej się znaj- 
dują. Skoro tylko przedstawiciel Niemiec w 
Genewie wyciągnie jakiś weksel lokarneń- 
ski i zażąda czegoś realnego, natrafia na 
mur oporu. W marcu Niemcy ustąpiły tak 
dalece życzeniom Francji i Anglji; że roz- 
poczęły politykę zbliżenia do Polski a skut- 
ki tej polityki coraz silniej dają się odczu- 
wać. Artykuł kończy się oświadczeniem, że 
istotne Niemcy zjednały sobie sympatję, 
lecz sympatja ta nie zaznaczyła się w żad- 
nych pożytecznych i korzystnych faktach. 

Paryż, 28 grudnia. (PAT). Agencja Ha- 
vasa dowiaduje się, że wczorajsza narada 
Poincarego z kilkoma jego współpracowni- 
kami nie miała charakteru politycznego —- 
jak to twierdzą niektóre pisma. Narada była 
zresztą bardzo krótka i miała na celu jedy- 
nie załatwienie szeregu drobniejszych spraw 
w celu odciążenia porządku dziennego dzi- 
siejszego posiedzenia Rady gabinetowej. 

Budapeszt, 28 grudnia. (PAT). „Pesti 
Naplo“ ogłasza wynurzenia b. ministra spra- 
wiedliwości Nagyego po jego powrocie 
z Anglji. B. minister Nagy wyraża przeko- 
nanie, że póki polityką zagraniczną Anglji 
kierować będzie Chamberlain, póty akcja za 
rewizją traktatu w Trianon nie ma żadnych 
widokow powodzenia. Kierunek polityki za- 
granicznej Angliji może ulec zmianie dopiero 
po wyborach. 

Praga, 28 grudnia. (PAT). „Bohemia“ 
donosi, że z końcem stycznia odbędzie się 
w Pradze narada członków komisji przygo- 
towawczej konferencji rozbrojeniowej, W na- 
radzie tej wezmą udział Rutgers (Holandja), 
Politis (Grecja), Holstie (Finlandja) oraz mi- 
nister Czechosłowacji Benesz. Obrady po- 
trwają kilka dni, gdyż chodzić będzie o 
opracowanie ostatecznego Sprawozdania na 
sesje komisji przygotowawczej konferencji 
rozbrojeniowej, zwołaną w lutym do Ge- 
newy. 

Bratisława, 28 grudnia. (PAT). Cenzu- 
ra skonfiskowała 10.000 egzemplarzy kalen- 
darza „Słowak* z powodu zamieszczenia w 
nim antyrządowego artykułu ks. Hlinki. 


Helsingiors, 28 grudnia. (PAT). Mini- 
ster spraw zagranicznych Procope udzielił 
wywiadu przedstawicielom prasy. Minister 
zapewnił, że nie należy oczekiwać żadnych 
zmian w polityce zagranicznej Finlandji, 
która uprawiać chce politykę samodzielną, 
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wama od wszelkich obcych wpływów, z l- 
względnieniem pokojowych, przyjaznych sto- 
sunków, szczególnie z państwami niającemi 
z nią wspólne interesy. Następnie Procope 
zdementował pogłoski, jakoby Finlandja 
mata wziąć udział w bloku antysowieckim 
* zaznaczył, że będzie on dążył do wytwo- 
czenia pomiędzy Finlandja i Rosją sowiecką 
przyjaznych stosunków na podstawach rze- 
czawych. : i m 
Hong Kong, 28 grudnia (PAT) Księża, 
wiórzy zostali uwolnieni z więzień opowia- 
dają, iż z okien więzień widzieli, jak od- 
bywaja się egzekucje dokonywane przez 
komunistów we wszystkich miastach okręgu 
Hoi- Luh- Fung, gdzie istnieje kompletna or- 
<anizacja sowiecka. Księża wyrażają opinię, 
że w ciągu ostatnich dwu miesięcy tracono 
dziennie co najmniei po 150 osób. Głowy 


iczdzić na saneczkach, Ślizgać się i grać w hokej 
na łodzis, a oto gości zimowych liczy Zakorane 
na tysiące! 

Ziawisko to zrozumiemy, gdy stwierdzimy. 
że leczącym się sport zimowy dostarcza atrakcyj 
widowiskowych a zdrowym, ze wzgledńn na 
ostrość klimatu i iednostajność warunków spo- 
sobności do nieprzerwanego uprawiania swego 
sportu. Prócz iednych i drugich ciągną do takiej 
Stacji całe zastępy orzanizaterów. zwołenników 
widowisk sportowych i woyóje  pragnazych 
przyjemnego pobytu wypoczynkowego. I tak 
zwolna ustala się w opinii publicznej przekonanie 
o atrakcyjności danej stacji w okresie zimowym! 

Tak, ale aby ten cel osiągnąć należy dać 
możność uprawiania sportów zimowych, %zno- 
sząc odpowiednie urządzenia. Jesteśmy w tej | 
chwili Świadkami interesującej emulacji naj- 
ważniejszych miejscowości. Zakopane, Krynica, 
Rabka. Woroclita zaczynają chwalebny wyścig. 
Zakopame przebudowało dwie skocznie narciar- 
skie, reaktywowało zaniechany tor saneczkowy, 
rozszerzyło zbyt Szczupły tor łyżwiarski i ho- 


traconych zatknięte zostały na murach oka- 
laiących siedziby komunistów. Członkowie 
organizacji komunistycznej składają się prze- 
ważnie z młodych chłopców i dziewcząt 
w wieku od 15-łu do 18-tu lat. 


DEPESZE PRZEDPOŁUDNIOWE. 

Warszawa, 29 grudnia. (AW) Dziś ks. 
Raid. Kakowski przyjmie na specjalnej 
audjencji przedstawicieli rabinatu war$zaw- 
skiego . Rabini złożą wyrazy ubołewania 
+ powodu sprofanowania Ołtarza w kościele 
>w. Ducha przez żyda Dymanta w dniu 
26 b. m. 

Warszawa, 29 grudnia. (AW). Jeden 
z przywódców parlamentarnych PP$ dr. 
Drager, który zaznaczył się szeregiem zde- 
cygowanie opozycyjnych wystąpień prze- 
ciwko Rządowi, został zwolniony ze siużby 
państwowej. Pozostaje to w związku z od- 
mową Pragera objęcia stanowiska służbo- 
wego w Pińsku, dokąd przeniesiony został 
po rozwiązaniu dotychczasowych [zb usta- 
wqGdawczych. 

Warszawa, 29 grudnia. (AW). W dniu 
30 b. m. odbędzie się w tutejszyin urzę- 
dzie Wojewódzkim Zjazd starostów Woje- 
wódziwa warszawskiego. Zjazd potrwa je- 
der dzień. Omawiane będą sprawy doty- 
czące wyborów do Sejmu i Senatu. 

Warszawa, 29 grudnia. (AW). Wobec 
wygaśnięcia umo wy ze Zrzeszenie artystów 
dramatycznych teatr na Pradze przechodzi 
do dyspozycji Wydziału oświaty i kultury 
w Magistracie. Teatr ma być utrzymany w do- 
tychczasowych zasadach kierownictwa ar- 
tystycznego. 

Warszawa, 29 grudnia. (âW).  Dzisiej- 
szy „Kurjer Por.“ zamieszcza pogłoskę, 
że od Nowego Roku zniesiona ma być de- 
kretem Prezydenta Rzplitej instytucja są- 
dów doraźnych. 

Moskwa, 29 grudnia. (AW). W związku 
z dalszemi wystąpieniami Trockiego, skie- 
cowaneini przeciwko obecnym sładzom par- 
tyjnym, doszło ostatnio na posiedzeniu Po- 
iibiura do dyskusji nad koniecznością are- 
sztowania niebezpiecznego przywódcy opo- 
zycji. Odpowiedni wniosek jednak upadł 
wskutek interwencji Stalina. który miał się 
wyrazić, że „na aresztowanie Trockiego jeszcze 
nie czas“. 


Wychowanie fizyczne. 


Krynica stacja sportów zimowych, Pańsiwo- 
my Zakład Zdrojowy w Krynicy od kilku lat 
dąży energicznie do rozbudowy Sezonu zimo- 
wego, do rozciągnięcia eksploatacii zdrojowiska 
ma rok cały. Wszystkie, wznoszone w dużci ito- 
ści, sanatoria, pensjonaty, hotele i wille adapiuje 
ale w odpowiedni sposób. Tak, jak jednak sezon 
letni dostarcza gościom zakładu sporo rozrywek 
możliwych w tej porze, tak Sezon zimowy 
musi zastąpić je innemi dostosowanemni do pory 
toku. Wszystkie zdrojowiska i uzdrowiska. :! 
iskóre dążyły do utrwalenia swoich sezonów zi- | 
mowych w krótkim przeciągu czasu dtszły do | 
przekonania, że najlepszym ku temu środkiem! 
3a sporty zimowe. | 

Wszak uczy o tem Zakopane. Wszyscy pa- 
msętamy doskonale te czasy, gdy pod Tatry ie- 
cbai na ziinę tylko chorzy i to niewielu. Rozwi- | 
męża się jednak żywiołowo narciarstwo, zaczęte | 


mmea mani 


AMORTYZACJE. 


Nec. IV. 378/27. Na wniosek Maurycego 
Rartenberga kupca w Krakowie zarządza się | 
postępowanie celein umorzenia weksła z daty 
Vubaczów 15 listopada 1927 na 236 zł. 80 sr.| 
włatrego 22 stycznia 1928, akceptowanego przez : 
Składnicę Kółek rolniczych w Lubaczowie a ży- 
rowanego przez Firmę Śmiechowski w Krakowie, 
Władysława Ciaputę w Krakowie. oraz Maury- i 
zo Rottenberga. a który miał zaginąć. Wzywa i 
sie posiadacza tego weksla aby w przeciągu dni | 
sześćdziesięciu licząc od dnia płatności tego 
weksla przedłożył go Sądowi, gdyż w przeci- 
swnym razie po upływie tego czasokresu Sad 
wyda orzeczenie uznając weksel za umorzony. | 

i Sąd powiatowy Oddział IV. 10.223 | 

Lubaczów., dnia 19 grudnia 1927. 
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pliższym sezonem i ten ostatni 


kcjowy. A tu już Krynica koficzy, kosztem 


40.000 złotych, budowę drugiei co do wielkości 


skoczni w Europie, gigantycznej budowli sporto- 
wei na skoki 70 do 75 metrów! Oddaje do użytku 
piękny tor łyżwiarski i hokejowy. oświetlony 
elektrycznie, z ogrzanemi garderobami. a mici- 
sce pod tor saneczkowy już upatrzone i z naj- 
brak zostanie 
ustmięty. Fu znowu Rabka i Werochta na gwałt 
domagają się planów skoczni narciarskich, sta- 
wiając do dyspozycii wszelkie potrzebne na ten 
cel fundusze, przyciągają na swój teren kursy 


narciarskie! 


Należy więc 
współzuwodnictwu 


termu 

przybędą krajowi wspaniałe 

sczony zimowe w Krynicy, Rabce i Worochcie, 
uie ustępujące zakopiańskim. 


oczekiwać. że dzięki 


Krynica jest już z przygotowaniami gotowa 
i na pierwszy rok zapowiada odrazu nie byle 
jaki sezon. W okresie Nowego Raku (30, 31 XN. 
1i2 ID) sześć najlepszych drużyn Polski rozegra 
turniej hokeja na lodzie o tytuł „Mistrza Krynicy* 
w dwa tygodnie później odda Krynica swój tytuł 
mistrzowski narciarzom, a olbrzymia skocznia 
wycliininujc nażlepszych skoczków do reprezen- 
tucii narodowej na Zimowe Igrzyska Olimpijskie 
w St Moritz. potem najlepsi łyżwiarzę polscy 
popiszą się swą sztuką w ieździe figurowej i je- 
szcze wiele innych imprez czeka gości królowci 
wód polskich. Krynica rozwija 
swój sezon zimowy. 


po europejsku 


(P.). 


Z e FER chwili. 


AGRARJUSZE DO MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO. 

Warszawa, 29 grudnia. (Tet. wł.) W cią” 
gu dwu ubiegłych dni obradowała w War- 
szawie Rada główna obozu agrariuszy i po: 
stanowiła jednomyślnie wysłać następującą 
depeszę do Premiera Marszałka Piłsudskie- 
go: | 

„Rada główna obozu agrariuszy, po- 
wstałezo na gruzach zbankrutowanego par- 
tyinictwa ludowego. składa Ci, Pans Mar- 
szałku, wyrazy ozci i hołdu, iako Wielkiemu 
Budowniczemu Polski. który wywiódł Na- 
ród polski z domu niewoli politycznej i z Za- 
klętego koła nieprawości partyinych. Jako; 
agrarjusze polscy. stajemy przy Tobie, Panie 
Marszutku. by pod Twoim przewodem pra- 
cować nad rozwojem i rozkwites: ro'nictwa, 
co da inoc Państwu a cbywateiom dosta- 
MEJ. 


Z RUCHU PRZEDWYBORCZEGO. 

Warszawa, 29 grudnia. (Tel. wł.) Wczo- 
raj w Zawierciu odbyło się zgromadzenie 
przedstawicieli gmin caiego powiatu, na któ- 
rem powstał blok wyborczy okręgowy mie- 
dzy „Zjedioczeniem Lucu“ b. senatora Boj- 
Kii Akana Fiacy”. 


ROSJANIE POZA BLOKFEM MNIEJSZO. 
ŚCI NARODOWYCH. 

Warszawa, 29 grudnia, (Tel. wi) Ro-| 
syjskie żiedsoczenie ludowe w Polsce ogła- | 
sza Odezwę, w której komunikuje, że Rosja- 
nie póldą tym razem do wyborów samo- 
dzielnie a ne w bloku mniejszości narodo- 
wych. Jako powód tego postanowienia ode- 
zwa podaje, że oryanizatorowie bloku za- 
proponowai Rosianom wariark, nielicujące 
z godnością wielkiego narodu. 


FIRMY. | 

Firm. 128/27. Spółdz. 81. Zmiany dotyczące | 
już wpisanej firmy „Kasa Stefczyka SG] 
Z nieograniczoną odpowiedzialnością w Jedliczu*. 
Wpisać należy dn rejestru, że: dotychczasowy ! 
członek zarządu Ks. Adam Wójcik ustąpił, 


Sąd okręgowy. 
Jaslo, dnia 17 października 1927, 
KURATELE. 

P. IU. 124/27/6. Ogłoszenie. Józefa Kiebuziń- 
skie profesora gimnazjalnego w Stryju pozbawio- 
no całkowicic własnowolności z powodu cho- | 
roby umysłowej. Kuratorką ustanowiono Marię. 
Kiebuzińską w Stryju. 10.239 

Sad powiatowy Oddział IH. 
Stryi, dnia 27 września 1927. 
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P. NUKSZTA O UMOWIE HANDLOWEJ ; 
Z ŁOTWĄ. 

Warszawa. 20 grudnia. (Tel. wł.) Przy- 
były z Rygi poseł lotewski w Warszawie p. 
Nuksztą, który był obecny: podczas szczę- 
śliwie zakończonych rokowań handlowych 
polsko-łotewskich. oświadczył przedstawi- 
cielom prasy, że prowizoryczna umowa zo- 
stala zawarta na czas nieograniczony i nie? 
wątpliwie ułatwi zawarcie normalnego trak- 
tatu handlowego. 


NA ZNANĄ NUTĘ, 

Warszawa, 29 grudnia, (Tel. wł.) Prasa 
warszawska podaic w depeszach własnyci 
z Berlina streszczenie artykułów wigilijnych 
organu p. Waldeniarasa .„lietuva”. Z arty- 
kułów tych widać, że p, Waldemaras już za- 
pomniał o dyskusii genewskiej i ponownie 
zapowiada żądanie przywrócenia umowy 
suwalskiej. P. Wałdemaras połemizuije nawet 
z „Le Temps“, który iak wiadomo — 
tlumaczył mu. że o otwarciu sprawy wileń- 
skiej nie może być mowy. 


Sprawy gospodarcze. 


Kontyngenty przywozowe z Niemiec. 
Izba przemysłowo-handlowa we Lwowie po- 
daie do wiadomości, że przyjmuje podania o 
zezwolenia przywozu następujących towa- 
rów zakazanych z Niemiec: 1) rurki szklane, 
2) przyrządy chemiczne, również ampułki 
itp, 3) wyroby z rurek szklanych, oprócz 
balonów do żarówek, 4) wyroby porcelano- 
we dla celow laboratoryjnych, 5) kopyta 
drewniane, 6) igły trykotażowe i pończosz- 
nicze, 7) części mechanizmów zegarowych, 
6) zegary wieżowe, 9) mechanizmy zegaro- 
we do zegarów z wyjatkiem zegarków, 10) 
zegary z wyjątkiem zegarków, 11) tarcze do 
zegarów Ściennych również posrebrzane, po- 
złacane, lub oksydowane, soczewki do wa- 
hadeł do zegarów ściennych, łuski do wag do 
zegarów Ściennych, 12) części zegarowe me- 
talowe i żelazne, 13) samochody osobowe. 
14) główki do laiek, 15) welocypedy. Poda- 
nia składać należy w sposób dotychczas o- 
bowiązujący. z wyjatkiem opłaty manipu- 
lacyinej, której Izba za podania į towary z 
Niemiec nie pobiera. 

Groźba przesilenia rolniczego w Sta- 
nach Zjednoczonych. Istnieją bolączki go- 
spodaroze. do których wielkie mocarstwa 
bie lubią się przyznawać, ponieważ wywie- 
rają One. z natury swojei, pośredni wpraw- 
dzie i starannie konspirowany, a jednak bar- 
dzo ważny wpływ na tok polityki zagrani- 
cznej dancgo państwa. Z tego wiec względu 
zwrócił na siebie powszechną uwagę arty- 
kul znanego specialisty p. Ftienne de Fel- 
courta, zamieszczony w ostatnim zeszycie 
belgiiskiei „Revue Economique Internatio- 
nale“, pod nader znamiennym nagłówkiem: 
„Zagadnienie zboża a polityka zewnętrzna 
Stanów Ziednoczonych”. Trafnc refleksie i 
rzeczowe wioski autora stanowią w pew- 
nei mierze sensacyjną rewelacje. i zasługuia 
przeto na zwięzłe. ogólnikowe bodaj ich 
Streszczenie, 

Stany Zjednoczone odgrywają obecnie 
na europejskim! rynku zbożowym rolę naipo- 
ważnielszcgo dostawcy, która uprzednio na- 
leżała do Rosji. Następstwem takiego stanu 
rzeczy jest groźba przesilenia rolniczego 
wewnątrz samego kralu, oraz niebezpieczne 
prądy w polityce zagranicznej Waszyngto- 
nu. Pozornie sytuacja przedstawia się zgoła 
odmiennie i nawet wręcz pomyślnie, w okre- 
Sie bowiein pomiędzy 1909-ym a 19l5-yin 
wynosił przeciętnie eksport zboża amery- 
kańskiego 14 milionów kwintali metrycznych 
rocznie, podnosząc się w późniejszych latach 
(1921—1925) do 38-u mili. Powierzchnia ob- | 
siarvch gruntów stanowiła dawniei 47 mii- | 
jonów akrów, w 1918-vm zaś przekroczyła | 
już 59 mil. akrów. Równie korzystnie wy- | 


LICYTACJE. 


E. 59/27. Strona zobowiązana Mart Kuzmiak 
Edykt  licytacyjny oraz wezwanie do zglo- 
szenia wierzytelności. Na wniosek strony 
czzekwującej Paraska z Bulaków Ikoniak, odbę- 


'a w jego miejsce został wybrany Adam Bobusia. | dzie się dnia 28 stycznia 1928 o godz. 9-tej przed- 


poł. w biurze Nr. 2 na zasadzie ts. zatwierdzo- 
mych warunków licytacja następujących real- 
mości: Księga gruntowa, gmina Jaworki whl. 1) 56 
2) 901. grunta. Wartość szacunkowa z przyna- 
lażnościami 488 zł. 65 gr. Najniższa oferta 325 
zł. 76 sr. 10.238 
Sąd powiatowy Oddział HH. 
Krościenko, dnia 27 grudnia 1927, 


E. 2038/27/10. Edykt licytacyjny. Dnia 23 sty- 
cznia 1928 o godzinie 9-teji przed południem od- | 


Aa aaa aaa 


giąda na pierwszy rzut oka ten problemat 
z punktu widzenia cen rynkowych na zboże, 
które w 1918 stanowią 234% motowań 1913 
roku, by Spaść w następstwie do 156% pod 
koniec 1923-go. Faktycznie wszakże jest to 
zwyvżka czysto nominalna, zważyć bowiem 
wypada, iż w stosunku do podrożenia wy- 
robów fabrycznych. niezbędnych każdemu 
rolnikowi, zboże przedstawia handlową war- 
tość zaledwie 80% iego przedwoiennei kup- 
czej siły. : 
Stąd logiczny wniosek, że materiaine 
położenie farmerów wcale nie jest tak po- 
myślne -— istnieje bardzo wyraźną nadpro- 
dukcia, która może przerodzić się w ostre 
przesilenie. Czynniki rządowe Stanów Zjed- 
noczonych, zaniepokojone tymi objawami, 
trudzą się nad zaradzeniem kryzysowi, ale 
Sprawa nie iest łatwa, ponieważ zapobiec 
krachowi potrafi jedynie eksport na szeroką 
skałę do krajów europeiskich i to po odpo- 
wiednio wysokich cenach. Ameryka zmuszo- 
na iest wobec tego udzielać wydatnej po- 
mocy finansowej tym państwom Starego 
Kontynentu, które uważa za ewentualnych 
odbiorców swoich produktów rolnych. I tu 
powstaie nowa komplikacja: Anglia. Francia, 
Belgia, Włochy i t. d. —- główni konsumenci 
zboża transatlantyckiego — są iednacześnie 
naiznaczniejszymi dłużnikami Stanów Zjed- 
noczonych. narówni z Niemcami, zależnemi 
materjalnie, dzięki planowi Davesa, też od 
bankierów nowojorskich. Tworzy się błędne 
koło przekładania pieniędzy z iednei kieszeni. 
do drugiej w imię wymagań. stawianych 
przez milionowe rzesze robotników. 
Sytuacia pogorszy się znacznie bardziej 
z chwilą. gdy na rynku polawi się znów 
zboże rosyiskie, którego nabywała przed 
woiną Europa Centralna w ilości 49-u miljo- 
nów kwintali rocznie. Zwłaszcza, iż sa to 
właśnie kraje, mające miljardowe pretensje 
do Rosii, a które przeto starać się będą w ten 


sposób wywindykować choć część swoich 
starych należności, wyswabadzalac się za 
jednym zamachem z pod autokratycznego 


jarzma dolarowego. Nolens voiens przeto 
wynika dla Stanów Zjednoczonych koniecz- 
ność poddania gruntownej rewizii całej swo- 
jei dotychczasowej polityki zagranicziej i za 
jęcia o wiele ustępliwszego stanowiska w 
kwestii regulacii długów woiennych, by uto- 
rować drogę zbożu amerykańskiemu do 
rynków europeiskich i uchronić kraj od ciężm 
kiego przesilenia gospodarczego. 

„Stany Ziednoczone musza spojrzeć nie- 
bezpieczeństwu w twarz: brzmi to może pa- 
radoksalnie, ale kwestia eksportu zboża, a 
wiec į dobrobytu kraju łaczy się iaknaiście 
Śłej z radykalna ewolucją w dziedzinie po- 
lityki zągranicznej, którei głównem zagad- 
nieniem iest problemat długów wojennych”. 

liość robotników węglowych. W listo- 
padzie b. r. w kopalnictwie weglowem zatru- 
dnionych było 76.004 robotników, kiedy w 
październiku. zatrudnionych było 75.248 
robotników. 

Obroty handlowe Sowietów z zagranica 
osiągngły w roku 1926/27 —— 1.302 miljonów 
rubli. wobec 1.262.8 milj. rb. w roku go- 
spodarczyni poprzednim. Eksport osiągnął w 
r. 1926/27 -— 678.2 mili. wobec 439.1 milj. 
w r. 1925/26. Import w r. 1926/27 wyniósł 
623.8 mili, wobec 673.7 mili. w r. poprzednim, 
Z poszczególnemi państwami obrót handlo 
wy Sowietów przedstawiał się nastepuiące 
w milionach rubli: 


Eksport Iniport 
Niemcy 167.7 (57% 
Anglia 197.5 97.1 
St. Ziedn. A. P. 17.3 143.4 
Francja 54.1 ZANA 
Litwa 51.4 1.6 
Włochy 34.7 2.2 
Polska 19.5 13.1 


Redaktor naczelny 1 odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA. 


Ogłoszenia urzędowe. 


będzie się w podpisanym Sądzie biuro Nr. 2 
1. p. publiczna przymusowa licytacja nieruchom»- 
ści a to: parceli gruntowej lk. 467 ks. gr. gm. ko: 
Pychowice objętej. Wartość szacunkowa 1564 z. 
50 gr. Osoby mające na powyższej realności 
takie prawa, które mogłyby tę licvtację ub. 

władnić, winny je zgłosić w podpisanym Sączie 
w ciągu terminu licytacyjnego najpóżniej przed 
rozpoczęciem licytacii w przeciwnym razie me 
mogłyby: więcej poszukiwać praw swoich a 
tej posiadłości na szkodę nabvwcy w dob < 
wierze. Z resztą odsyła się do edyktu wywi 
szonego na tablicy sądowei. 10.224 


Sąd powiatowy Podgórze Oddział TIL 
Kraków, dnia 12 grudnia 1927. 


: 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Województwo Stanisławawskie. 
L. AD. 15782 ex 1927. 
Stanisławów, dnia 19 grudnia 1937. 
Mr. farm. Moiżesz Frankel, prosi 
o koncesję na nową aptekę publi- 
czną w Stanisławowie. 
_ OBWIESZCZENIE. 

Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
< 18 grudnia 1906 dz. p. p. Nr. 5 z roku 1907 po- 
daję do. powszechnej wiadomości, że magister 
farmacii Mojżesz Frankel, kierownik apteki Kasy 
chorych w Stawisławowie wniósł dmia 16 grudnia 
4927 do Województwa podanie o koncesję na 
mową aptekę publiczną w Stanisławowie, przy 
ulicy Gosławskiego L. 2 do 6, lub po stronie 
przeciwnej I do 7, wzziędnie przy ulicy * else- 
Jesa 1:2 albo w Rynku 1:10 do 15 względnie i6 
do 22, albo przy ulicy Berka w domu narożnym 
. oznaczonym od strony tejże ulicy liczbą 1 zaś 
ed strony Rynku liczbą 15, albo przy ulicy Ha- 
lickiej 1:1 do 61, lub po stronie przeciwnej 2 do 
54 lub przy ulicy Sedelmajerowskicj 1:55 do 73, 
mb po stronie przeciwnej 16 do 38. 

Wzywam zatem tych właścicieli aptek pu- 
blicznych, którzy czuliby się w swej egzystencji 
zagrożeni przez utworzenie wspormianej apteki, 
by w ciągu cztercch tygodni, licząc od dnia ni- 
miejszego ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy politycznej 
I-szej instancji. 

Po upływie tego terminu wniesione przed- 
stawienie nie będzie uwzględnione. 10.218 


UPADŁOŚCI. 


Sa 99/27/61. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe wdrożone uchwałą tut. . Sądu z dnia 


Urzędowa Cedula 


Mr, 244 


we 


[7 grudnia 1927 do majątku Gitti Krochłaał 
30.219 


Lwowie, Kazimierzowska 5. 
Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 
Lwów, 14 grudnia 1927. 
Sa 27/27. Edykt ugodowy. Otwarcie postę- 
powania ugodowego do majątku Leopolda Ala- 


d renina z Przemyślan. Komisarz ugodowy Wil- 


helm FTadanier Sędzia okręgowy w Brzeżanach. 
Zarządca ugodowy Gabriel Lacher w Przemy- 
ślanach. Audjencja do zawarcia ugody w wy- 
mienionym sądzie dnia 26 stycznia 1928 o godz. 
9 rano. Czasokres do zgłoszenia wierzytelności 
do 19 stycznia 1928. 10.240 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
brzeżany, dnia 20 grudnia 1927. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 

T. Iv. 98/27/8. Edykt. Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Józef Bednarz, 
syn Antoniego i Antoniny z Jakóbowskich, uro- 
dzony 15 sierpnia 1886 w Nadołach (parafia No- 
wotaniec) ostatnio zamieszkały w Krośnie, jako 
uczestnik wojny Światowej przydzielony w dniu 
29 listopada 1915 do 1 kompanji marszowej mar- 
szowego austr. bataljonu 16/18 brał udział 
w dniach od 5 do 15 czerwca 1916 w bitwach 
na froncie rosyjskim pod Rożyszczami i odtąd 
wszelki słuch o nim zaginął. Celem uznania go 
za zmarłego wzywa się o podanie wiadomości 
© nim w ciągu 6 iniesięcy licząc od dnia ogłosze- 
nia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, poczem na 


ponowiry wniosek zapadnie ostateczne orze- 
czenie. 10.221 
Sąd okręgowy Oddział IV. 
Jasło, 21 listopada 1927. 
T. 54/27/4. Andrzej Ołeksyn syn Michata 


urodzony 16 grudnia 1885 zamieszkały w Lacho- 
wiczach zarzecznych miał umrzeć w Witebsku 


Czwartek 


A. Kursa efektów 
Giełdy pieniężnej we Lwowie. 


Ostatnia 
dywidenda 


Wart. 
nom. 


KATEGORIE: 


I. Papiery państwowe. 
50/, Państw. poż. Konw. | zł 100 
8%, P. zł. z r. 1925w zł. | zł 100 
8*/, 1 zast, Państ. B. Roln.] dol. 100 


II. Listy zastawne. 
(bez kuponu bież.) 


8%/, Banku hip. a dol. dola 4 Z 
41/37, Akc. Banku hip. z 

407 Akc. Banku hip. zł 100 |f Skotwert. 
41/,%, Bk. kred. z gal. = = 
41,9%, Banku Małop. | z2 5 
41/07, Bk. hip. zemel. yo = 
41/0 Pol. Bk. kraj. B= s 
40/, Pol. Bk. kraj. Rh ca 
49%, Tow. kred. ziem. zł 100 R e wert 
4:70 Tow. kred. ziem. | Zł 100 : 
80/, Tow. kred. ziem. dol, | dol: 100 — 
II. Obligi. 

(bez kuponu bież.) 

41/,9/, Komun. P. Bk. kraj.| zł 100 || skonwert 
49 Komun. P. Bk. kraj. | zł 100 HO 


IV. Akcje. Kwota | Płatna 
a) Bankowe: as | = 
Akcyj. Hipoteczny m 280 008 |*/, 27 
Bank komercjonalny m 280 — — 
Małopolski m 280 0:05 | — 
Powszechny kredyt. zł 25 - — 
Przemysłowy zł 100 — — 
Rolniczy S. A. m 1000| — — 
Ziemski kredytowy m 280 — — 
Zemelny m 280 05 (s 27 
Banx Zw. Sp. Zarobk. zł 100 | 400 |, 27 
b) Handlowe. 
„Tehate” Tow. akc. m 1000| 0:20 | — 
c) Przemysłowe: 
Agrohemia f. szt. naw. m 500 zo r= 
Browary lwowskie zł 100 | 12-00 |, 28 
Chodorów Tow. Akc. zł 100 f 10:40 |7/, 27 
„Chybie“ fabryka cukru | m 1000] — = 
Chmielów fabr. porcełany | m 1000] — — 
Fabryka lokomotyw — 003 | — 
Gafota fabr. obuwia m 140 | 0:04 | — 
Galicja Rafin. nafty m 140 — — 
„Gazoliva prz. wiert. zł 20 4:00 |*5/,, 27 
Gazy wschodnie“ m 1000] 1:00 |5/, 27 
Górka fabr. cementu m 140 — — 
„Gródek“ Pom. elektr. 10 zł. FEA == 
Karpalit zakłady litogr. m 140 0:20 |*/, 27 
Krakus f. wódek Kraków | m 280 020 | — 
Niemojowski fab. pap. m 1000 | 0:08 |*/, 27 
„Nitrat“ Zakłady chem. — = 2.5 
Oikos S. A. dła prz. drz. | zł 100 4:00 |! 27 
Orthwein, Karasiński m 500 = A 
Parowozy S. A. b. m. zł 25 250 | — 
Pezet Pow. Zakł. bud. zł 25 = = 
Pocisk zakł. amun. m 350 = = 
Polska Nafta prz. wiertn. | m 500 == = 
Pol. Tow. Budow. m 500 i0 = 
Potęga Tow. huty żel. m 10000] — — 
Rakszawa fabr. sukna zł 30 — — 
Siersza górn. zakłady m 140 = = 
Spółka Akc. Wydawnicza | zł 10 — — 
„Strem* Zakł. chem. m 540 | 0-275/%, 27 
Tepege górnicze Zakłady | m 700 0:20 | — 
Tesp. Tow. ekspl. soli zł 25 250m 27 
Trzebinia fabr. maszyn m 140 = = 
Ursus fabr. motorów m 500 —— — 
Wild i Ska m 500 — ¿2 
Zieleniewski fabr. maszyn į m 1000] 125 |°% 26 


Bilety bankowe 


płacą | żądają | 
zł. zł. 


| 
R A A 


POSTEE PERI RE EAT] 


EEG 


KL MLE UP 


C. Karsa zbożowe. 
Giełdy zbożowej i towarowej we Lwowie. 


6 


Dolary ameryk. (za 1 S) -— 
Dolary kanadyjskie (za 1 S) — 
Dynary (za 100) — — 
Funty szterlingi (za I Ł) —- 
Franki belgijskie (za 100) — 
Franki francuskie (za 200) — 


Floreny holenderskie (za 100) 
Franki szwajcarskie 
Korony austrjackie (za 100.000 
Korony czesko-słow. (za 100) 


Korony duńskie (za 100) = 
Korony norweskie (za 100) — 
Korony szwedzkie (za 100) — 
Korony węg. (za 100.000) — - 
Lei rumuńskie (za 100) — — 


Łiry włoskie 


Ceny rozumieją się w złotych za 100 kg. 
bez podatku spożywczego, miejsce 
stacja załadowania 


1916. Wiadamości o nim udzielić zależy 
Drowi Abdańskienu jaka obrońcy 
żeńskiego lub tutejszemu Sądowi, który po roku 
wyda ostateczne orzeczenie. EZR 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 20 kwietnia 1927. 


T. 187/27/3. Wasvł Kitlak ur. .24 maja 1859 za.: 


mieszkały w Koniuchowie żołnierz austriacki. 

mial zginąć w r. 1917. Wiadomości v nim udzielić 

należy tutejszemu Sądowi, który po sześciu 

miesiącach wyda ostateczne orzeczenie. 1ur,226 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, duia 29 sierpnia 1927. 

T. 169/27/4. Michał Mercńko, urodzony 
listopada 1887 zamieszkały w Wołosiance, sr. 
kat. żonaty. jako żołnierz 9 p. p. armii austria- 
ckiej zaginął na wojnie od roku 1914. Wiadomości 


o nim udzielić należy adw. Drowi Allerhando- 


wi jako kuratorowi i obrońcy węzła małżeńskiego 
lub tuiejszemu Sądowi, który po sześciu mic- 
siącacii wyda ostateczne orzeczenie. 10.227 
Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Stryi. dnia 4 sierpnia 1927. 
T. 206/27. Michał Karpys zamieszkały w Bil- 
czu iako żołnierz austriacki wzięty do niewoli 


Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego ogłasza przetarg na dostawę : 


adw. 
węzła imał- | udzielić adwokatow: Marguliesowi łub tuteiszemu 


19, 


włoskiej. miał tam umrzeć. Wiadomości © nm» 

Sądowi. który po sześciu miesiącach wyda osła. 

teczne orzeczenie. 10 228 
Sad okręgowy. 

Stryj. 23 lipca 1927. 

T. 194/27. Michał Łucyk zamieszkały w za- 
derewaczn, zawinął jako żołnierz ukraiński od 
1918. Wiadomości o nim udzielić należy tutejsze- 
mu Sadowi. który po roku wyda  ostafeczne 
orzeczenie. 10.229: 

Sąd okręgowy. 

Stryj, 16 sierpnia 1927. 


PRZETARGI PUBLICZNE. 


Urząd Wojewódzki — Okręgowa Dyrekcja 
Robót Publicznych we Lwowie ogłasza publi 
tzity przetarg ofertowy pisemny na budowe 
mostu drewnianego tymczasowego o długości 
SI m na zalewie Wiuru w Podmojscach (pow 
Przemyśl) z terminem wniesienia olert do it 
stycznia 1928. godz. 11. — Bliższe dane w Od- 
dziale Drogowym Okr. Dyr. Rob. Pubi., we 
Lwowie oraz w Państwowym Zarządzie Drogo- 
wym w Przemyślu. 10.220 


a) 60.000.000 sztuk jednokolorowych etykiet do pakowania tytoni krajarych 


w paczki po 25 g. a mianowicie: 


1) 11.000.000 szt. etykiet do tytoniu „Najprzedniejszy Turecki“ 


2) 27.000.000 . 5 

3) 32.000.000 , z 
i b) 1.500.000 szt. dwukolorowycii 
Macedoński a 50 g. 


Szczegółowe warunki przetargu 


etykiet do 


ogłoszone zostały 


5 „Przedni Turecki* 
„Sredui Turecki" 
pakowania tytoniu „Najprzedniejszy 


w Dzienniku Urzędowyz 


Rzplitej Polskiej „Monitor Poiski* N. N. 292, 293 i 204, 


29 grudnia (927, 


Czeki, przekazy 
i wpłaty 


„płacą | żadają 


KATEGORJE: 


i 
| 
(za 100) 


(za 100) | 


Kursa ustalone na podstawie ; 


cen giełdowych | cen zynkowycii 


E RSA zh do | od | do 
——| —— — Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—760 gr. : ‘29 
—=— | —— —'-- Pszenica kraj. zbiorowa ex 1927 730—740 gr. | —— | —'— | 4550| 46.50 
d == —— Zyto małopolskie ex 1927 690 gr. —— | ——| 3825 | 3925$ 
——| —— — Jęczmień małopolski browarniany 670 gr. ——| —— | 38:00 | 3900 
——| —— —— Jęczmień małop. przemiałowy 640 gr. —— | ——| 3275| 38:75 
—— | —— —— Jęczmień małop. pastewny 600—610 gr. —— | —— | 3000 | 31:00} 
Owies małopolski ex 1927 450 gr. —— | —— | 3200) 33:00] 
Kukurudza rumuńska —— | —— | 3375| 3425] 
——| —— —— Ziemniaki przemysłowe —— | ——| 550) 60 
Fasola biała —— | ——| 4000| 50:00 
Fasola kolorowa —'— | —— | 40:00 | 4500 
——| —— —— Fasola krasa —— | —*— | 5000 | 60:00 
——| - — — Groch !/, Victoria —— | —— | 5800 | 6900 
16850 [172:50 17050 Groch polny —:— | —— | 40:00 | 50:00 
—— | —— — Bobik ——| ——| 33:00 | 8450 
—— | —— —— Mieszanka pastewna w ziarnie = | = | —— | = 
Ek a, == Wyka aim || sie acz 
——| —— —— Siano słodkie krajowe prasowane ——| —— | 750| 850 
—— | —— —— Słoma prasowana —— | ——| 420) 475 
——| — —— Hreczka —— | ——| 3480, 36:50 
24:50 | 25:00 24 75 Len —— | —— | 68:00) 71:00 
91:50 | 94:00 | 92:50—93*00 |] Łubin niebieski == | | = | — 
—— | —— —— Rzepak ozimy ex 1927 ——| ——| 61:50! 6250 
=—| —— — Mąka pszenna 40%, l brutto oz | ——| —— | 8300| 8400 
——| — —— Mąka pszenna 50%, za netto łącznie | ES | ——| —— | 7550| 76:00 
=| —— —— Mąka żytnia 65% z workami "2 | —— | —— | 5900] 60:00 
——| —— —— Grysik kukurudzianny —— | ——| 58:00 | 54:00 
—— | == —— Mąką kukurudziana =— | —| 36:20 | 37:25 
—— | —— —_ Otręby żytnie netto bez worka ——| —— | 24.75! 2525 
35:50 | 3650 36:09 Otręby pszenne netto bez worka —— | —— | 2475! 2525 
| —— = Kasza hreczana 50%, całówek 50%/, połówek ——| —— | 7300| 74501 
——| —— —'— Kasza jaglana —— | ——] 7125| 75:25 
—— | —— - -— Kasza jęczmienna —— —| 57:50 | 58:50 
—— | —— —— Pęcak =-= | —| —— | —— 
——| —— —— Proso krajowe —— | ——| 4200 | 4400 
——| —— —— Makuchy lniane —— | ——| 4850 | 49:50 
—— | —— — — Koniczyna czerwona krajowa naturalna —— | —— [23000 |260:00 
= | — —— Mak niebieski —* -= | ——]|100:00 
——| —— —— Mak siwy —— | ——| 850 |100:00 
—— | —_— — Worki jutowe wyr. Stradom. Warta —— | —| 170) 180 
26:00 | 26 50 26:25 Częstochowianka 75 kg. za sztukę —— | ——| 165| r70 
—— | —— —— Worki używane dobre, za sztukę —— | —| 150] 160 
I Biuro Giełdy. Dyrektor Dr. PANETH. 


„Drukarnia Polska“, Lwów, ul. Chorążczy zny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


Giełdy Lwowskiej 


Notowania w zlotych. 


Komunikaty giełdowe, 


SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE. 


Lwów, 29 grudnia 1927, 
Kursa akcii utrzymuja się nadal na pie- 
zmienionym poziomie. 


Obroty średnie. wyłącznie w akciach 


| przemysłowych. 


bla akcji bankowych brak popytu. 

Z papierów procentowych kupiona ao. 
Życzki konwersyinei za kilka tysiecy zło» 
tych, pozatem chęć kupna innych papierów 


nala. 


Tendencia utrzymana. 
Usposobenie spokojne. 


OBROTY W AKCJACH. 
Lwów, 29 grudnia 1927, 

» proc. Państw. poż. kon. 6550). 
Chodorów 17050. 
Gazy wsahodnie 2475. 
Górka 92:50, 93:00. 
Parowozy 36:00. 
Tesp 26:25. 


PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA. 
Lwów, 29 grudnia 1927, 

Zieleniewski 20:65, 21-00. 
Górka 100:00, 102:00. 
Siersza górnicza 13:60 - 1885. 
Przemysłowy 95:00. 
Azot 156—1*58. 
Jaworzno 22:00-—22:25. 
Lokomotywy 1:85—-1-90. 
Tendencja chwiejna. 
Dolar 8:8875—8*88. 
Tendencja utrzymana, 


PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 
Lwów, 29 grudnia 1927.. 


Bank Polski 155:00. 
Starachowice 6400. 
Tendencja mocniejsza. 
Obroty małe. 

Dolar 88875. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 29 grudnia 1927. 
Zastój w obrotach giełdowych i poza- 


giełdowych. 
Ceny nie zmienione, z wyjątkiem hreczki, 


12000} która spadła w cenie. 


Tendencja utrzymana. 
Usposobienie słabe. 


Należytość pocztowa opłacona ryszałim. 


u 


